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Na prowiueyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . • •
W m ie jsc u .................... ....  ■
Do W łoch, F rancyi, A nęlii, B elgu,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesj tką pocztową 1 3  centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c .
Listy z pieniędzmi i p rzekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
eyłać franco  do A d m in is tr a cj i N ow ej R efo rm y  w Krakowi o — L i s t y  reklam acyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — IAstów  m efrankow anych  nie przyjmuje się.
JEęk o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

Adres Redakcyl i Adiuinlsiraeyi: Ulica Sw. Jana Nr, 13.

n o w a

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesno nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi:

W miejscu . . . .  1 złr. 80 ct 
w państwie austrya-

ckiem . . . 2 zjr. _  cl
w cesarstwie nie-

mieeb iem .  .  SB złr. 50  ct

Obecna sytuacya.
W i e d e ń ,  27 lutego

(R.) Tutejsze sfery decydujące mniemają, że 
niebezpieczeństwo wojny jest znacznie z ł a g o 
d z o n e ,  przyczem z naciskiem podnieść muszę, 
że mowa jest nic o sfanowezem usunięciu, ale 
tylko o złagodzeniu tego niebezpieczeństwa, nie
0 pewności lecz o prawdopodobieństwie utrzy
mania pokoju, i że temu prawdopodobieństwu 
Bawet nie dłuższy naznaczają termin, jak na ten
**k.

Oo do podstaw wszakże, na których się ta 
~ł°ga n idzieja opiera, to nie są one tak silne, 
by zniosły wszelką krytykę. Sa one dwojakie:
1 jednej strony miał wynik wyborów niemieckich  
w)* rz eó  wpływ bardzo uśmierzający na Francyę, 
z drugiej zaś, jednomyślność uchwał co do kre
dytów na obronę krajową i na pospolite ruszenie 
w Austryi i W ęgrzech, miała w Petersburgu 
bprdzo silne wywrzeć wrażenie, i oblać trochę 
zimną wodą szowinistów rosyjskich, którym się 
zdawało, że Austrya, w sprawach polityki we
wnętrznej rozbita, będzie również na różne obo- 
1-y rozdartą, gdy idzie o sprawy zagraniczne 
Najsłabszym jest w tem wszystkiem punkt pierw 
szy — odnoszący się do Francyi. Jeżeli bowiem  
groziło obecnie niebezpieczeństwo wojny na Za
chodzie. to nie od Francyi ono wychodziło lecz 
od Niemiec. Nie Francya podniosła pierwsze 
alarmy wojenne, lecz N iem cy. A  co do tych, 
Przez N iem cy podniesionych alarmów, to mogły

yć ze strony Francyi dane do nich pozory, ale 
'« istotne powody. Poi_imo wszelkiej ag itacji 
frouleda i ligi patryotycznej, pomimo kilkakro- 

nych nieostrożnych słów Boulangera, każdy nie- 
Uprzedzouy i. przedmiotowo sądzący przyznać 
j®upi. że ani rząd francuski jako taki, ani też 
. ra.j sam, nie dał powodu do domysłów, jakoby 
istniał zamiar zaczepienia już teraz Niemiec, 
fran cy a  pragnęła i pragnie pokoju, który n ie 
wątpliwie ją wzmacnia więcej niż jej meprzyja
cielą.

•leżeli przeto mowa jest o tem, czy wynik 
wyborów niemieckich jest czynnikiem pokojowym 
??y nie — to nie Francyi o to pytać, lecz Nie- 
? ! e£; One podniosły alarm, one wywołały w ca 
eJ Europie obawę wojny, a uczyniło to m e 

tylko dziennikarstwo, ale i najwyższe w rządzie 
08°bistości. Kw.estya, czy na Zachodzie wojna 
Wybuchnie, zależy wyłącznie od Niemiec. Jeżeli 
ks Bismark czuje, że z przewagi, jaką mu daje 

H  chwili nowa broń, może zaraz skorzystać, 
“ ‘a zadania F rancy i stanowczego ciosu, jeżeli 
w fym  celu żądał septennatu, jeżeli to byto po
wodem rozwiązania parlamentu a nie wyłącznie 
cb§ć uzyskania powolnej i w innych sprawach 
Większości: w takim razie wynik wyborów w ni- 
czem sytuacyi nie zmienia, i postanowiona już

przez kanclerza wojna wybuchnie w chwili któ 
ia  się autokracie temu wyda najodpow iedniejsi 

Inaczej z Rusyą. Tu pojąć łitw o , 2 2  
myslnoeć uchwał w Peszcie i W iednm  m ogła 
w Petersburgu zadziałać, Różne stronnictwa  
w kustryi ,uogly dać powód do mniemania, że 
chwila niebezpieczeństwa zastanie Austryę rozbi
tą. Mogli bye ta^y, którzy pragnąc te chwile 
przyspieszyć a petersburskim swoim protektorom
8!>th wJP a° C’ P^ze.d8tawiali w Petersburgu owo 

i, ie Austryi w świetle snacznie czarnLjszem,

dytów na obronę krajową i pospolite ruszeni# 
i to w obu częściach aiunaiehii -  mogło zatem  
wywrzeć w Petersburgu wpłvw bardzo uśm ierza
jący. Ae to tylko chwilowe — żs sprzeczność 
iiitere«ow rosyjskich i austryackich jest trwałą, 
i prędzej czy oóźniej do starcia doprowadzić mu
si, o tem chyba nikt nie wątpi.

Al# jest jeszcze iuny czynnik, który może na
wet zneutralizować ów uśmierzający wpływ u- 
chwał obu. parlamentów monarchii —  a tym czyn 
nikiem jest osobiste usposobienie can Jest Lo 
czynnik zupełnie nieobliczalny, a w despotycznem  
państwie stanowczy. N ie potrzeba zaś sięgać tak 
daleko , jak niektórzy zwolennicy sensacyjnych  
noniesicn — hoórzy ze szczegółam i mówią wprost 
o chorobię umysłowej. A le wystarczy przypomnieć 
dzieje obecnie panującego cara -  chwila wstą
pienia na krwawy tron carów -  ciągłe obawy
0 życie własne i rodziny — ciągłą walkę z pra-
1 iziwymi lub urojonymi nieprzyjaciółm i, czyeha- 
jącyrai na życie carskie — owe lata zupełnego 
uwięzienia w Gatczynie i l. p. — aby zrozumieć, 
iż po stanie nerwów jaki z t6go powstać musiał, 
wszystkiego spodziewać się można. Dodajmy do 
tego parcie ze strony Katkuwa i całego stronni
ctwa y»n ilawistycznego, dodajmy nadzieję, że woj- 
na zadziała, jak upust krwi i uśmierzy akcyę re
wolucyjną —  a w tbm wszystkiem powodów aż 
nadto do powyższego twierdzenia naszego, że 
czynnik, tutaj niestt ty bardzo decydujący, jakitn 
jest wola cara — zupełnie jest nieobliczalny. Może 
on w dwudziestu czterech godz.nach z pokojo-
WACrn ofop aio nTAjonr,,,,.  -------:   i , .
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Poskoski i Spotka; -  W  T a r t f i .p o la  b i S  L. Gheert -  w Z ? ™ * * ' ™ *  B. 
stmstem & \o d er  (także w Hamburgu, Frankiurcie nad Mm.a '-o *^ie < |n iu  np. ]-iaa 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stuhenbastii Nr. 2, R. Mosse ,Lipsku’ Hazylei i
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eiete Mutuelle de 1'ublicitś A. L o r e t t e  dir»ełeIU6r> *̂ rande Augustins i So-’ rel'ieur. Kue taumartin 61.

trem hiir ,CZne^° ,stanu Europy, u nas barome 
a S w e S ,  T * ]SQ6m' w szeroko się
n ^  nan n a ,°  o konceptach
p o w o f e n  r S - ^ 1 ^  ”trzy gwiazdki", < 
S  w  ,S SZtUk1’ czy J*8eiś aktorki
toflowvch n i  T . . 81® Ła P08rednictwen pan 
I, y . e êgPafistow o tem, co się dzieje na 
horyzoncie politycznym i w gabinetach Jego  

sce encyi. Zaznaczyłem właśnie ten cnarakter 
g ie łd y  nasze z tego powodu, iż dziś donieść

ani o niski kurs iu bli an^  |  tu Jednak
czy bankructwa G ie łl 0 ZWine Pla.W 
Ciężklcn czasów prz:«sił • warszawska pomimo 
nosi dosyć spokojnie ,  Ul# ekonomiczne prze- 
sposirzeżesz na twai-z T W° ^ e ™chy wPrawdzie 
tysiące na niskim  kn • S iełdziarz^’ t l ą c y c h  
nerwowość nie (foch id - 1#i na3ZPj wa*uty’ a,e
zupełnie nie mŁ cłA , l knlminacyjnego punktu i

— * i -  , _ r ”    J ----- -- J

no parlamentu niemieckiego i pomimo jednogło
śnych w Austryi i W ęgrzech uchwał eo do kre
dytu na uzbrojenie — stoimy dzisiaj tam, gd zieś
my st iii przed owe mi dwoma faktam i, etoimy 
jeszcze wobec niepewności. Jeżeli Bismark uzna 
cn w ję  za stosowną do uderzenia — jeżeli z dru
giej 8trony rozstrojone nerwy cara zagracą wojo- 
w ucz o —  nadzieje utrzymania w tym roku po- 

oju okazać się mogą złudnemi. Ozy jednak ten  
stan niepewności może się na całe lata prze
ciągać ? v

W arszaw a, 22 lutego. 
(Giełda warszawska. Seusacyjne pogłoski).

V. ułej Europie niem al giełda jest domem, 
orym dopełniają się rozmaite finansowe trans- 

cye> u. Ras w Warszawie jest codzienną po
rań uą siestą, na której mozesz się dowiedzieć 
owsz,: :ich największych i najmniejszych plotkach, 
kursujących p0 warszawskim i petersburskim  
bruku. Giełda w innych miastach jest barome-

zupełuie nie m Ł cba “zi knlminacyjnego pi 
Tym razem chodzi *? g ° t<Jwko* ' . 

tora warszawskiego L ° D Wyjaz,i g e ^ r^ berna
kie z soba zawiódł j  Petersburga i projekty, ja
skich i zazwyczaj' d. i 2 dzienników petersbur-
^ Q " — ”1 “ 1 " ̂
ma
nej awantury, że n „ ~J“ ‘i * \

F  generał gubernator przywiózł

dowied'złelimi?v“^ aUOD.rz«: poinformowanego K ra ju  
ma nic wspólnego ł WlZy.*;a naszego władcy, nie 
nej awantury, fc* , ? v,°jną i wieściami wiosen- 
z Warszawy do p  ^rtQ0rał gubernator przywiózł 
ustroju gm  nnym  K r!|rsbłUrSa projekt Smian w 
runku wyparcia v ^stwa, mianowicie w k - 

' ' >kioh u . ^ sft lk ie b  z gminy wpływówszlacheckich, a iak • lth  2 § miu-y T J T  
skiewskie, wzm oenjdnJf wyrażają dzienni. i m 
temu służyć ma UJnu wPływów rosyjskich. Ku 
zgromadzony prze? r USZ u^yteczności puh 10 !D_J> 
Skie ,  kar w Ł J t r * T » r * * w o  kred ytow ay™ ;  
towarzetwu p rzy n a le tn .11! 6 to o k to jn . 0“? ,fli. 
twierdzi D niew nik  Hr ~  przeciwko cz J
prasa m iejscowa ni *TT ? 2
  s r t c  V o ś«
ma nadzieję za p o ś ^ g i ’ rJ ' w  skaptow ać 
dla s.eb .e ostatecznie ^  cbłopsl:ą.

Nie \Shbl toniałf t8d.y Z 8ob^ zawieś(! p- Hurkl i  byłoby to naturalnie d k  ffiełdv niesrm nad-
zwyczajnein, ani niebez{hecznem gdyby panto
flowa poczta z Fetersburga uje pj/yniosła była 
innych wiadomości, a m ro w ic ie , że projekty 
p. Hurki, tyczące się szlacyy, przyjętemi przez

i odebrać im te przywileje, jakich używają u nas 
obecnie. O ile wiadomość ta jsst prawdziwą, nie 
wiem, w każdym razie jednalt przez wzgląd, na 
te wszystkie ograniczani8, jakie już wprowadzo 
uHmi zostały w  Bosyi, Jest wielee prawdopodo
bną. Inną ważniejszą wieść kolportuje obecnie 
po War3zawi« taż sam a  pantoflowa poczta. Wieść,
0 której mówię, bezwarunkowo gdvby się spra
wdziła, byłaby nieomylny®1 znakiem bardzo bli
skich wypadków wojennych. Mówią zatem, iż 
generał Hurko w niedalekiej przyszłości mianowa
ny zostanie glówDo-dowodzącym armią z siedzibą 
stałą w Grodnie a kierunek adminisrracyjny Kró-
estwa Polsk iego obejmie margrabia Zygmunt 

W ielopolski, który naturalnie we wszystkiam od
nosić się będzie do p. Hurki.

Takiej komhinacyi do cbwi.i obecnej jeszcześmy 
nie mieli, a bądi co bąd* CZJ  oua P^w dziw a 
czy nie, nosi ua „obie charakter pojednawczy
1 jest wskazówką tego, czego oczekiwać mam] 
Dodać tu musze, iż w iadom em  mi jest na pewno, 
że rozkaz do dowódzców pułhów, nakazujący im 
grzeczne i przyjacielskie obchodzenie s.ę z m ie
szkańcami Królestwa i motyw°waUy najwyraźniej 
możliwością wojny z A u s try ą , ponownie wyda
nym został.

Po za temi wieściami w ostatnich czasach  
mieliśmy znów kilka przyjemności kwaśno-gorz- 
k i c h , jakich nie szczędzą nam nasi przyjaciele 
na miejscu. Przedewszystkiem arcybiskup prawo
sławny Leoncyusz na obchodzie rocznicy istn ie
nia gimnazyum ruskiego, znajdującego się w pałacu 
Staszyca, inaczej b. Towarzystwa przyjaciół nauk, 
wyrażał swoją boleść i zarazem swe szczęście z 
te] okazyi, iż na ruskiej ziemi ftj. Król. Pol.) 
n s c y  mogą teraz spokojnie b e z  p r z e ś l a d o 
w a n i a  kłaniać się i żegnać po grecku , a po 
moskiewsku gnębić ludność miejseową. Tem ka- 
pilalniejszą była odezwa p. B u liło  wieża na u- 
r z ę d o w y m  obchodzie jubileuszu Puszkinow
skiego w auli uniwersyteckiej. Zaiste, jeżeli się 
nomyśli, że w ygłosił tę mowę niby uczony, pro- 
iesor i ńiwersytetu w X IX  stuleciu i twierdził, iż 
ten tylko język ma przyszłość, który się opiera 
na wielkości politycznej państwa, to mimo woli 
rodzi się p ytan ie: azali nie wracają czasy Czyn- 
g is Chanów i Iw anów  Groźnych, w których na- 
usa zabitą została przez niewolnictwo i podłość. 
Za wiele uczynilibyśmy zaszczytu p. Budiłowi- 
ezowi wdając się z nim w polemikę i przekonani 
5ydąc, ż( głupota sama się strawi, ograniczamy 

się tylko do lej pobieżnej wzmianki. Charaktery
stycznym wielce jest fakt, który świeżo się zda
rzył u n as, a który dow odzi, jakie to rezultaty 
sprowadza zniknzemnienie ludzi na wszystkich  
drogach system em  rządowym. Od chwili ogło
szenia .zakazu wywożenia koni z granic Króle
stwa i Cesarstwa m inęłc zaledwie parę tygodni, 
a już kilkunastu urzędników zdołało przekroczyć 
ten zakaz carski i usiłować go za łapówki omi
nąć. — W miejskiem życiu naszem pauuje już 
cisza po karnawale, który arystokracya zakończyła 
kostyumowym balem i na którym dwunastu po
złacanych młodzieńców znalazło się. w czerwo
nych frakach. Że zaś z tych dwunastu w nieda
lekiej przyszłości niejeden wylec-i z ojcowizn; 
już me we fraku, ale w grubym negliżu, o tem 
wszyscy wiedzą i wzruszają ramionami qad 
bezmyślnością i . . .  naiwnością ludzką.

sztów, więcej po obywatelsLn ■ 
stawia wniosek. u 1 w tym duchu

P Boi. A u g u E l y n o  w j p z  
wnież przeciw dzisiejszym  eokw est ptrzem awia ró- 
cu stawia następujący wniosek. orom- w iroń- 

,, Poleca się dyrekcyi, a b y 'łą c z n ie  , 
przez ogolue walne zgrom adzenie p ow oła iT ® 8 
członkam i, sprawę sekwestratorów Uud ćcIm, 
wzięła rozwagę i takową w ten sposób uregub?  
w ała, aby sekwestracya nie tylko m iała zadam  
czuwać nad szybkiem pokryciem za leg łości, al 
także pod nazwą administracja wspomagała radą 
i zaliczkaLii pieniężnemi zakweatyonowane gosp o
darstwa w ten sp osób , aby według możności 
chrome majątki ziemskie od wy właszczenia-'.

Potrzebne na ten cel fun du sze, zdaniem m ó
wcy, znajdą się w Tow. wząj. kredytu u krak. 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, w którem  
Towarzystwo budynki awoje na rnaczną sum ę 
ubezpiecza!

P. B o b c z j ń a k i  narz»kał, że w dziennikach  
ogłaszane są nazwiska dłużników, Którzy zaleo-ai
1! ra.tfl.mil P.Tam nniilrATinin o i*  n n o / iła U  • 1 P

X3GEV Ogólne zgromadzenie 
Gal. Towarzystwa

0  -  «AV a u s K i e g e .

i i .
Lw ów , 28 lutego.

Dziś o godz. 1 ■ przedpołudniem  roznoczeły 
się obrady delegatów Tow. kredytowego ziem-
n t f g °  ’rł.Kl<5re, zagaił Prtzes BadJ nadzorczej d 
Oktaw Pietruski, przedstawiając nowea« b- •
rza rządowego w ..o b ie  radcy n arS  •kł° m i,a '
S t a n o w t k i e g o .  N a s t ^ J  P
dzem e do wyboru przewodniczącego i
stępcy. — Wybrani zostali: przew odni. Za

& ! T ‘ p. jS h ps:

się konw ersją listów  i z Lka ^  za-|inowal1
ków Towarzystwa ją przepiowadzih C- \  a ,:zło.n' 
wyraził uznanie dla dyrekcyi k tórl’ Jak n.letnmeJ 
wie tak sum iennie i gorliw ie I t "  -8pra_ 
swoich obowiązków. JWiązała się ze

Po przyjęciu protokółu ostatniego ™ 
ma —  rozpoczęła się długa d y s k u m  ‘ 
w d a n iu  dyrekcji .'c z y n n o śc i za r 
a m ianowicie nad ustępem  c 3ekw ea* . bl?g ł >̂ 

P. Fr. E o z w a d o w s L i  nro v rat0raeh- 
k a s tr a c j ę  powierzyć w ydziałom ’] k?egow ^  
reby przeprowadzały je  1 ,  tak z n K S  ko'

o p o w i a d a n i e  

z  P A P I E R Ó W  F A M I L I J N Y C H  W Y J E T E
u

przeż

Z a ch a ry a s ie w ic za .

10 ro-,. . ( Joli,, y.)

S ie d z ia ł?  ktoWj?e .t Uj S j  si“ bardz0- ^  s iS do’ 
ją tk u ,-m ó w iła  dalej 3  nowo nabJteg °  ma‘ 
v ja mam także teraz słusz'*2^0 D ' m n'6 0CZJ '~  
lenia « mojego są s ie d z tw a .^  p0,vbd do zadowo' 
szło moje oczekiwanie. ° przJ Zuam się, prze

Zdawało mi się , ie  to do m ■ 
rzone. Nie miałem na prędce ko'6 byfe wymie- 
ten komplement odpowiedzieć a?e0ptU’ aby na 
Uwolniła mię prędko od tego kłonon,1111* ^A lina 
po pauz ie : - * > dodając

—  Tak miłych towarzyszek, jakiemi a.
*wy w pana, nie apodzi«wałam «ie t a k \ i S t  
*nalsźć.

Dowiedziałem się, że nie o mnie m yślała, ale 
h^miech jej filuterny mówił mi co innego. B j ł0 
to zręczne zamaskowanie i-ięcia, które w Moje 
Serce uderzyć miału. 1 nie chybiła, bo zrobiło 
®U‘ się gorąco, jak to zwykle po trafnym strza- 
le bywa.

— Zostawiam moim siostrom podziękowanie 
taki kom plem ent, z mojej strony będę się

8 r̂ał  > ftby z owej słodyczy i na mnie coś spły-

W idzę, że to może się panu udać, a’ oba- 
' iam się , aby się zanadto nie udało!

-Bołknąłem ten słodki likwor i chciałem wła- 
śuie coś również słodkiego pow iedzieć, gdy na

gle odwróciła się do starszej siostry i z nią roz
mawiać zaczęła.

Rozmowa stała się teraz powszechną. W reszcie 
po różnych komplementach wzajemnych, poże
gnały nas nowe sąsiadki z życzeniem  prędkiego 
w id/enia się.

Gdyśmy sami zosta li, złożyła matka ręce jak
by do modlitwy.

—  M ój pasyans ziścił się I — zaw ołała; — 
Bogu Najwyższemu niech będą dzięki! D ziw ne 
są drogi Jego!

—  M nie wczoraj czteiy asy razem się zbie- 
gły, — ozwała się starsza siostra, — a to od 
czasu , gdym kładła pasyansa księżnie Matyldzie, 
nigdy mi się nie wydarzyło.

—  Moj pasjans wczorajszy, —  duduła m łod 
sza siostra— kładłam w innej m tencyi, ale za to 
schwytałam jedno słówko A liny, wymierzone do 
A nton iego , które więcej znaczy, niż wszystkie 
pasyansy. Powiedziała mu wyraźnie, że może
mieć nadz.eję.

—  Jakto ? tak zaraz za pierwszem widze
n iem ? —  zapytała zdziwiona matka.

— Moja m am eczko, — odpowiedziała młod- 
8z i sio stra : —  dzisiejsze panny inne są od tych, 
kt_óre maineczka znała za swoich lat panieńskich. 
*7# opuszczają przez dwa lata oczu , aby je do- 
8trat0 P°  *blb*e podnieść. Jest to niepotrzebna

— tobi* »ię przesłyszało moje dziecko!
   0 *achż« aam Antoni powie.
Zrnir ,L l i  n“ fo A ntosiu? 

odpowu,az;b® 81̂ ’ mogłem jakoś na prędoe

mi było sekretn^mogł™ ,  a z drugiej strony ^
moją własności* * U  bJ ł POwiniea PoZo9taC

— Zdaje mi ’ ^ zy najm niej do czasu.
Marylla słyszy ezAofi "  ° dpowiodziałom , — że

3 J czę8t0 w ięCej, i ż powiedziano.

Wydarzało się jej to często tĄ czasów panień
skich,  że tylko wspomnę HHa-i 0Weo ° sekretarza 
ambasady hiszpańskiej... .

—  Zawsze m ię nim prześladujesz.
  N ie chciałbym tylko, abym był w twojem

położeniu. , . . . .
—  Już ja ei n a p r z e d  wróżę jak najlepiej.
—  Będę ci w dzięczny, jeśh twoja wróżba się 

spełni.
—  I my w szyscy, -  dodała matka z uśm ie

chem  zadowolenia.
Na tem skończyła się rozmowa o sąsiadach__

przed obiadem.

X.

Kilka dni upłynęło- Od ojczyma doszedł l i s t , 
że okoliczności pozwoliły m j  wyjechać do W ie
dnia. Od jednego z sąsiadów dowiedziałem s i ę ,  
że ojczym wygrał znaczne pieniądze w karty j 
że to ułatwiło mu podróż do stolicy państwa. 
Miał on zawsze nadzieję uzyskania czegoś od 
rządu, czy to tytułu , czy jakiej honorow ej, a 
przy tem intratnej służby przy dworze. Tej nadziei 
poświęcił całe życie i majątek. Matka przestała 
już wierzyć tym planom , a dzisiaj dochodziły ja 
nawet złośliwe w ieści , że imćpan Albert na z a 
wsze ją porzuci1,, szukając nad Dunajem  jakiei 
łatw ego przemysłu- wierzono naw at, £e 
nabytych za polskie pieniądze szerokich stosun
kach , to mu się powiedzie, D la naa zostały yj 
ko k łopoty, a dla matki i sióstr nadzieja rozb - 
dzoua przez nowe sąsiadk'

O tych sąsiadkach m ówiliśm y teraz przez cał 
dni. Matka zasięgała nawet postronnych 0 nich 
wiadomości, a młodsza siostra m istrzyni vy 
jeklurach m ałżeńsidcb, Biawi:,ła pyszne p a ła c e ~  
na lodzie.

Przyznam s ię , ż« i ja w duchu p o m a g a j

czegóż ja gnie m i £  s ^  chw yci?  b jZJtW{ ;- d la ! 
czki gdyby _ rui ją podano? J r ^

tem U*ad*M ajątek°na^U kraM ie^był
wiadomo przecież iak t • n ieP °ś led n i ,  a
Dochortv tego J j ł i  h W .“ !lg > 4 « " W -  
me można b \ło  nabvć M{ f u  ’ 1 eb Za
ję « u  w 6 a q  iP» U U U -
czegóż więcej potrzeba? , j e a y n a c z k ą ,-

nienie d^be?6?  °-l0m’ abv przez b°gate oże
latek oi >7vaf Z®ZPS 'Imejszogo afektu ratować ma- 
O j . 1 ™  I J ru j .e  »iS 

m ie miałbym  może mc przeciw tcmu.
A lina h Z>a , odził właśnie ten wypadek. Panna
meo-n o 7°gatą 1 mo^ a si? fatwo uawet do 
- _ _erca dostać. W yglądała jak księżniczka

z ratami, czem podkopuje się zupełnie ich  k ^  
dyt i do ruiny doprowadza. e ‘

P. Si G n i e w o s z  opowiedziawszy A h.,„  
ja J r ic Ł ^ u ż y ć W o p fiś S ją  się s.ky.esJra.orow ie’ 
* obliczają na rachunek d łu’
żnikow rnczi g w.>cej nie żąda od sekwestra  
torów, prócz tego, aby nie obdzierai.

Imienien^ dyrekcyi przem ówił prezes br R u ,  
s o c k i  zapewniając, że Towarzystwo z wielkim  
wstrętem przystępuje do tych kroków egzekueyj-

sek n Rn, r W? aS’ gdy konieezne. W nio- 
T f -  Rozw adowsk,ego jest niepraktyczny, gdtó

E ^ w a d 1- 6 nie Starała Si« 8ekw es trący ę
przeprowadzić przez sąm adów, lecz ci tego nie

hcieli się podjąć. Co do ogłaszania nazwisk dłu-

p  n  ~  Z16je si? t0 w  m yśł § 62 statutu 
v • O n y s z k i e w i c z  sądzi, ie  należałoby se- 

kwestracyę w ten Sposób zreformować, aby ee- 
kwestratorowie byli urzędnikami Towarzystwa 
którzy by egzekucyę za dy etami przepro-'--'“a11- 

W  sprawm tej przemawiali "* Z -aZiCńB p, hr. - 
K r u k o w i e c k i  (za j—  ła sz e n ie m  liczby se- 
k w estratoró^  i ]  < A u r o w s k|i (za zniesieniem  

P-,^ " u n g a  (aby sekwestratorow  
pod ao pod nadzór W ydziałów  okręgowych) D. 
A o r s h a m o w i c z ,  pp.  G n i e w o s z ,  L c  k- 
s z y ń a L i  it«. przekazano wniosek
p. Augustynowicza osobnoj k o m is ji, do której 
wybrano pp. Augustynowi/***, Gniew om * , St. 
R ozwadowskiego, M, BorkowsLi«go i Żurow
skiego.

P. Ż a b a  -Stanisław zażądał, aby kurs* 4 pret. 
listów zastawnych nietylko w Oaeecir lw ow ski.j, 
ale i w innych dziennikach krajowych były o- 
głaszaue- P  R u s s o c k i  przyrzekł nad tem  
czuwać

Na wniosek p .  M ę c i ń s k i e g o ,  po dłuższej 
dyskusji odłożono dyskusję uad sprawozdaniem  
dyrekcyi o konwersyi pożyczek 5 pret. na ju- 
trzejase posiedzenie, a przystąpiono do sprawo
zdania komisyi rewizyjne], które odczytał p. Sta
nisław B a d e n i.

W nioski komisyi są następujące:
1) Bilane przez dyrekcyę za r. 1886 prze /ło 

żony zatwierdza się.
2) Z administracyi majątkiem Towarzystwa w 

czasie od 1 styczuia do końca grudnia
dzieła się dyrekcyi Towarzystw* Kredytowego 
skiego absolutoryum. . rp_

8) Za prawidłową administracja “ #nji >p0_ 
zerwowego i oględne zarządzauje sp 
warzystwa wyraża Zgromadzenie j
znanie.

. , /. stanąć rozm aite
wano m iejsca, na k to ^ rh  l» „uCłnj  ru iny  z
w.rydarze, giory^tty a tany - wano_ sobie nam

KO

zona próżność ludzka i z tem się rachuK 
więc d ziw n ego , że słysząc przez cały dzień 

0 U1«J. ioyślałem  także czasem  o jej oczkach 
tnrużonych, kapryśnych ustnerkach i^tym u 

s?ku filu ternym , który m ię łechta? p’o L  
“ o tygodniu wybraliśmy się z od^ a?iJnra- 

°, now ych sąsiadek. . Było to kilka nul pnje 
w d z ie , ale d li  tak wyjątkowego sąsi**** 
było zbyt daleko. m. Był

Aa parę godzin stanęliśm y, P ^ ^ o i c i c  bawi? 
'O zw ykły dwór szlachecki °  J h  .tonom  gene- 
za granicą, a tutaj mieszkał ty1*

Fa o y ‘ • - • bms zobaczyły. Prze-
Hanie ucieszyły ^ iro m n y m  domku nas 

praszały nas ż< w ta* p0byt swój w no- 
przyjmują. Czasowy bow gielank?) jaką sobie 
wym majątku uwaiąjł wyprawiły. Panna A li- 
pod^ komec latu m0ja siostry, jakby beczkę

bardzo i co ch -  Ua auskały s i |  serdecznie. Opro
w a d z a n o  nas po zdziczałym ogrodzie i pokazy-

wodotryskumi. W  8 llld °'J ,  archi tektury, 
wyobrazić mały Palacy- J  p od auo

Po tych dpb,T aPb J , ,  likwory i sm a c z n e  
nam dobre w ina, gdan
przekąski. wygzliśmy dp ogrodu, eZu-% Isftf *

* > ^ p « -
wietrze, aby «>* ffSZyscy razem. Teraz weszła 

D otąd w-bśmy (Jee j p o c ią g n ę ła  m n ie  t rozm” f

Alina’ *  za sobą. Matki zoslały na o tw ar 
wiajł® ^ niku gdzie były kwiaty, 
tj®  uwi°rzysz wpan, — ozwała się panna 
a mi radość sprawia, że z naszej Ukra-

jn r  dostaliśmy się tutaj na otw arty świat boży. 
yfaa u nas tylko stop i step dokoła. O ludzi 
b»rd*o trudno zresztą n ie  ma nawet takich są- 
siedztw, z jakiemiby żyć można. Namówiłyśmy
i  matką o jca, aby się także w G alicji okupił, 
choćby tylko dla stosunków.

Miejsce ro d z in n e , —  odpow iedziałem , — 
ma zawsze dla nas urok nielada Gdzieśmy wzro- 

naj milsze dla nas życie.
— T ak , ale wpan mówisz to jako mężczyzna. 

WJ  stoicie na miejscu, budujecie sobie gniazdo,
ii potem do tego gniazda szukacie towarzyszki, 
naczej kobiety. Kobieta podobna je s t do tego 
iścia, którym wiatr] ni«sie w nieznauo strony. 

Ona m e wie, gdzie ją  ten  wiatr rzuci, na jakiem  
drzewie zawiśnie. A biada je j ,  gdy padnie na 
złudne fale m orza, gdzie już nie ujrzy ani zie- 
onych drzew, am kwiatów 1... Ona traci nazwi

sko, a nie wie, czy to jej wyjdzie na le p s z e , 
czy na gorsze....

(C. d. n )
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4) Do funduszu rezerwowego przeznacza się 
kwotę 55.120 złr. 44 ‘/s e -̂

5) Na wsparcia, rem uneracye urzędników i da
tki dla służby Towarzystwa kred. ziemskiego 
przeznacza się dyrekcji fundusz dyspozycyjny na 
r. 1887 w kwocie 800 złr.

6) Zatwierdza się wniosek dyrekcji co do prze
znaczenia kwoty 10.000 złr. z dochodów r. 1886, 
do „funduszu możliwych s tra t“ i poleca się dy- 
rekcyi, by z zysków r. 1887 do „funduszu mo
żliwych strat* w rachunku s tra t kwotę 10.000 
złr przeznaczyła.

Ignatiew o położeniu europejskiem

Petersbursk i korespondent Daily Newś zdaje 
spraw ę z rozmowy, jaką miał z hr. Ignatiew em  
o politycznem położeniu Europy. G enerał ten 
mniema, że sprawa bułgarska nie przedstawia 
tak wielkich trudności, jak powszechnie m nie
mają i sama się rozwiąże bez udziału zewnętrznych 
wpływów. Rozmewa toczyła się przeważnie na 
tem at będących w obiegu pogłosek o spodzie- 
wanem akoby ustąpieniu p. Giersa. Hr. Igna
tiew mniema, iż wielkie je s t zamięszanie w ro 
syjskiej polityce i dlatego żaden mąż stanu nie 
spieszy się do objęcia spuścizny po Giersie, 
a on flgnatiew ) więcej niż ktokolwiekbądź. Nie 
tyczy on sobie bynajmniej objęcia kierownictwa 
m inisterstw a spraw zagranicznych. Gdyby go car 
nowołał, wtedy prosiłby o uwolnienie od zajęcia 
proponowanego stanowiska. Gdyby m.mo to car 
obstawał przy swojem życzeniu, byłby rzecz pro
sta zmuszony ofiarować swe doświadczenie n a  u- 
sługi monarchy. Korespondent odważył się wy
powiedzieć zdanie, iż nominacya hr. Ignaticw a 
spraw iłaby z pewnością w Europie p w ie n  n ie 
pokój, gdyż uważają go za „człowieka czynu* i 
wcale nie uchodzi on za przyjaciela Niemiec. 
Hrabia oświadczył, iż opinia publiczna myli się 
jeżeli m niema, iż jego kierownictwo zewDętrzej 
polityki rosyjsk.ej zagrażałoby pokojowi europej
skiemu. B o s y *  p o t r z e b u j e  p o k o j u  t a k  
s a m o  j a k  k a ż d y  i n n y  k r a j  i n a r ó d ,  b y 
łoby szaleństwem odwoływać się do ultima ratio, 
dopóki istnieją środki załatwienia napiężonych 
stosunków w pokojowy sposób, a takich środków 
znaczna istnieje liczba. W prawdzie są kraje o 
wiele dla niego sympatyczniejsze, aniżeli Niemcy. 
To jednak nie przeszkadzałoby Rosyi do pożycia 
z Niemcami na dobrej stopie. Co do naprężenia 
między F rancyą i Niemcami wyraził hr. Igna
tiew przekonanie, iż Rusya nie zezwoliłaby ua 
zniszczenie Francyi. Rosya popełniła ten błąd w 
iv 1871, a następstwem  jego był traktat berliń
ski w r. 1878.

' r-jjjjp-; ~8 “‘•'W??'"

Anglia i Rosya.

W  miesięczniku Fornigntly ile*..- _ zamieścił 
p . D i i  t e ,  były sekretarz aUuu w gaDn»~- 
Gladstone’a ,  zajmujący artykuł o prlgeźłej woj
nie am rielsko-row atioj

W edług obliczeń Dfikego muze Rosya wypro 
wadzić w pole 6 milionów ludzi, posiada ona 
więcej jazdy niż Austrya i N iem cy, a położenie 
jej pozwala rządowi oczekiwać spokojnie rozpo
częcia akcyi ze struny Niemiec. Różnica między 
siłam i R osji i N iem iec nie da się zrównoważyć 
przym ierzem  niemiecko-austryackiem. Rosya ma 
od strony azjatyckiej wolny dostęp do K o n 
s t a n t y n o p o l a .  W  Europie mniemają, ża Au
s try a , lub też przyszły Związek bałkański moaą 
je j zasi^pić d ro g ę , autor sądzi je d n a k , że pań
stwom tym  nie starczy aił, jakkolwiek ma on o 
narodzie btfgarskim  bardzo korzystne wyobraże
nie Sity B ss ji przewyższają, jego zdaniem, dwa 
a nawet trz jk ro tn ie  potęgę austryacką. Z kolei 
zastanaw ia się Dilke nad stosunkiem Anglii do 
Rosyi. D la W i e l k i e j  B r y t a n i i  jest Kosy a 
także groźnym  przeciwnikiem, gdyż na wypadek 
woiny nihilizm  ulotniłby się od razu. cały naród 
rosyjski stanąłby po s*rome cara, a A nglią 
siałaby u ż y ć  wszystkich swych zasobów, aż, by 
sprostać zaczepnej i odpornej sde państwa rosyj
skiego. H  e r a t jest już dziś, zd“ >em Dilkego, 
zupełnie straconym dla A n g w ^  ° a ’ 
że to miasto dostanie » ? ? . Ko-
syan. Fortyfikacje H eratu uważa onzai n,ewy .

zaiace: em ir jest wprawdzie wiernym A r 
gim  cierpi on jednak na „ c h o ro b ę ^ o ^ o ^ rz n ą 1
starcza iace- em ir je s t  w p raw d zie  w iernym  A n- 
S  i  jednak  na „chorobę w ewnętrzną*,
która każdej ch w ili m oże go  sprzątnąć. Ale zu
pełnie inaczej przedstaw ia  s ię  rzecz w l n d y a c h  
Armia rosyjska n ie  m ogłaby się  puŚCiCArmia rosyjska n ie  m ogłaby się  puSCić w drogę 
l  Heratu do K andaharu w sile mniejszej niż 9to 

tysięcy  ludz1 , g d y ż  z
myśleć o napadzie na 7 •

- -mie , o---------—
go w ow ych

taką siłą możnaby 
Chcąc jednak pro

„idzió lak znaczną aron?,
ztarać zię o taber miWg 
stronach można z g ro m a d z ić ,  ą  ę  e  „ j

wystawie armu, w
’ :ela

z największą łatwością w y s ta w - 
801000 ludzi. W  ogóle nie podz'eU  Duke obaw
ani co do m ożeoności napadu na IB J ■ , . 
do chwiejnuści i Bprzedajności indyj8“ lC ^  ’

Mimo tego uważa on z r e o r  g a n i z 0 w a a * ® 
a r m i i  a n g i e l s k i e j  na sposób nowocz ? 
za rzecz n iezbędną, jeżeli ma ona odpowie 
wszystkim wymogom takiej wojny. W ielką wartos 
ma w oczach Dilke’go przymierze z C h i n a m h 
gdyż może ono ułatwić A nglii atak na W ład j- 
woBtok. Dowodzi on, że Anglia i Chiny mają ua 
oceanie Spokojnym wspólne interesa, i że Rosya 
zagraża obu tym państwom w jednakowy sposób. 
P rzym ierze z Chinami jest dla Anglii kwestyą 
żyw otną i dlatego należy j e sobie bezwarunkowo 
zapewnić bądź to zapomocą ustępstw  na oceanie 
Spokojnym , bądz w Birmie. Za wielki błąd ze 
strony A nglii uważa Dilke opuszczenie p o r t u  
H a m i l t o n a ,  tem bardziej, łe  Chiny nie ob
warowały wyspy po ustąpieniu Angliku*. Dilke 
wylicza korzyści, jakie A nglia mogłaby odnieść, 
utrzymawszy się w porcie Hamiltona. Nawet i 
w czasie pokoju skorzystałby z tego handel an 
gielski. Ażeby jednak wyzyskać posiadanie tego 
p o r tu , trzebaby go w każdym razie obwarować.

Dilke nie pragnie wojny z R o sją , jakkolwiek 
n ie wątpi on na chwilę o zwycięstwie Anglii. 
Przyznaje on, że W. Brytania nie byłaby w sta
n ie  obronić T u r c j i , ale natomiast twierdzi on 
stanowczo, że może ona ubezwładnić całą potęgę 
azjatycką Boeyi.

Autor przyrzeka zastanowić się w następnych 
artykułach nad położeniem obecnem w innych 
krajach.

iiibb     Iimmir 1- r - r —nrm rnr-----------n r

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 marca.

A r c y b i s k u p  D i n d e r  nie pozwolił przyjąć 
m andatu poselskiego ks. J a ż d ż e w s k i e m u .  
W skutek tego odbędą się powtórne wybory w 
Krotoczyńskiem i prawdopodobnie znowu straci
my jedno krzesło poselskie.

Do Gnesn. Ztg. donoszą z K łecka. iż k o m i- 
s y a  k o l o n i z a c y j n a  traktuje o nabycie je
dnego z większych dóbr w okolicy. D alej, że 
kilku okolicznych obywateli Polaków ofiarowało 
swe dobra na kolonizacyę, mianowicie zaś jeden 
z większych dziedziców. Czy to praw da? zapy
tuje się Kuryer Poznański.

Na G ó r n y m  Ś l ą s k u  nie pomogły szturmy, 
odezwy, groźby, strachy, listy kardynała Jacobi- 
niego i tym podobne agitacyjne środki do oba- 
łamucenia polskich wyborców. „Hałastra bez oj- 
czyzny“ stanęła liczniej niż kiedykolwiek u urn  
wyborczych. W szystkie krzesła górno-śląskie wy
walczył lud dla orędowników i obrońców swoich. 
Największą liczbę głosów otrzymał hr. Stolberg, 
major Szmula, hr. Praschma, radi-a Lotoeha, rad
ca Horn, bar. Haene i dr. Porach.

D e l e g a c y e  w s p ó l n e  rozpoczynają dziś 
swoje czynności w sesyi nadzwyczajnej. Delega- 
cyn austryackiej Rady państwa odbędzie pierwsze 
zagajające posiedzenie w południe, węgierska zaś
0 godzinie piątej wieczorem. Obecną sesyę, cLo 
ciaż ofieyalnie nazywają nadzwyczajną, czem jest 
istotnie, uważają faktycznie za ciąg dalszy jesień 
nej i dlatego nie będzie wyboru przewodniczą 
cych ; sesya odbędzie się  pod kierunkiem  dotych
czasowych prezesów.

Ile wyniosą kredyta nadzwyczajne, jakich rząd 
wspólny zażąda od delogacyj, tego dokładnie nie 
wiadomo ; co powie m inister spraw zagranicznych
1 m inister wojny, tego można się łatwo domy 
ś la ć ; będzie to powtórzeniem tego, co powie
dzieli w jesieni, oraz tego, co obaj ministrowie 
obrony krajowej wypowiedzieli podczas uchwala
nia kredj tów na obrony krajowe i pospolite ru
szenie.

Post zamieszcza energiczny artykuł z powodu 
zamierzonego p o d w y ż s z e n i a  c ł a  o d  ż e l a  
z a  w R o s y i .  Dziennik ten  przypuszcza, iakoby 
krok ten wynikał z niechęci do N iem iec, która 
objawia się w szeregu artykułów p. Kalkowa. — 
Węzły polityczne, łączące Niemcy i Rosyę, trwają 
od lat 125 ; m onarchow ie, ożywieni sympatyą 
dynastyczną ku sobie, mieli zawsze prawdziwy 
pożytek państw na oku. Niewzruszone dotąd za
ufanie w trwałość pizymierza i osyjsko - niemiec
kiego tak głęboko przeniknęło politykę obu państw, 
że wygaśnięcie jego nie może być dziełem jedne
go dnia. Polityka niemiecka przykłada do te- 

;?Jsoka w ag ę , aby odpowiedzialność za taką
na. niej.

Po długich obradach uchwalmy nareszcie obie 
Izby b u d ż e t  r z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u 
s k i e j  na rok bieżący. W piątek o północy 
skończyła się dyskusya budżetowa w senacie. 
Ponieważ jednak senat zmienił niektóre pozycye, 
przeto Izba deputowanych zebrała się zaraz na
zajutrz, ażeby wysłuchać sprawozdania swej ko- 
misyi budżetowej. Sprawozdawca kom isji wj ra
ził ubolewanie nad tem, iż senat uchwalił na 
niektóre cele u iększy wydatek, ale mimo tego 
polecił Izbie przyjęcie zmienionego budżetu. Izba 
przyjęła niektóre z tych zmian, odrzuciła nato 
miast inne i uchwaliła w końcu całą ustawę bu
dżetową 871 głosami przeciw 39. Senat zgroma 
dził się raz jeszcze w niedzielę i przyjął już w 
całości uchwałę Izby, następnie zaś odroczył się 
do dnia 7 marca,

Proces D i 11 o n a  i towarzyszy zakończył się 
wypuszczeniem oskarżonych na wolność. Taki 
*ynik procesu doda niezawodnie otuchy s t r o n  
n i c t w u  n a r o d o w e m u  w I r l a n d y i .  P re
zes trybunału, M u r  p h  y , dowodził wprawdzie 
w przemowie do przysięgłych, że obżałowaui 
podburzali dłużników do odmawiania czynszu 
właścicielom gruntów, na czem polega właśnie 
•eh wina, — przysięgli nie mogli jednak zgo
dzić się na jednomyślny w erdykt i dlatego obwi
nieni staną jeszcze raz przed sądem. Tymczasem 
uwolniono ich z więzienia za kaucją.

Do Timesa donoszą z K o n s t a n t y n o p o l a :  
„W edług urzędowej wiadomości z Petersburga 
°dbył tam ambasador turecki dłuższą konfereneyę 
z- P- Giersem o sprawie bułgarskiej i o ogól- 
a®m położeniu Europy. P. Giers oświadczył, 
Ze s t o s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e  w r ó c ą  
w k r ó t c e  d o  r ó w n o w a g i  i że n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a  w o j n y  b ę d z i e  m o ż n a  i e s z c z e  
P r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  u n i k n ą ć ;  sprawy 

garskie aie zakłócą pokoju, gdyż wszystkie
mocarstwa
niom Rosyi

przyznają słuszność legalny m żąda-

rok ubiegły, ponieważ jednak rozdano już poprze
dnio obecnym drukowane sprawozdanie, przeto na 
wniosek p. Sieczkowskiego uwolniono podskarbiego 
od czytania, a zarazem udzielono absolutoryum ca
łemu wydziałowi % zarządu funduszów w r 18815 
Z porządku rzeczy przystąpiono do wyboiów. — 
Prezesowa p. Zubrzycka oświadczyła, że z powodów 
od niej niezależnych , z przykrością zmuszoną jest 
złożyć ten zaszczytny dla siebie obowiązek, po go
rącem jednak przemówieniu pp Maciołowskiego, 
Umińskiego i Żółtowskiego, cofnęła swój wniosek. 
Następnie podano do wiadomości list wiceprezydenta 
magistratu, dr. Schmidta, w którym oświadcza, że 
2 powodu rozlicznych zajęć nie może nadal piasto
wać godności wiceprezesa Stowarzyszonia. Zgroma
dzenie uchwaliło za długoletnie i gorliwe pełnienie 
obowiązków wyrazić p. Schmidtowi pisemne podzię
kowanie. Wybrano więc prawie jednomyślnie na pre- 
zesową p. Antoninę Zubrzycką, wiceprezesową p. 
Joannę Pogonowską, zaś p. Daniolę Mikiewiczównę 
jako sekretarkę, p. Henryka Miildnera jako podskar
biego, a do wydziału pp. Sewerynę Górską, Karo
linę Krynicką, Helenę Pawlikowską, Mieczysławę 
Sieczkowską, Juliana Maciołowskiego, Piotra Umiń
skiego i Ignacego Żółtowskiego Ponieważ nie sta
wiano ze strony obecnych żaduego wniosku, przeto 
na tem posiedzenie zakończono.

Z przedłożonego sprawozdania rocznego okazuje 
się, iż pożyteozne to stowarzyszenie bardzo pomjót- 
nie sie rozwija. D o-Ł*dy w roku upłynionym wy
nosiły M W  Udzielono 23 członkom pożyczek 
w łącznej kwocie 18J50 złr., tytułem zapomogi sta
łej wypłacono pięciu osobom 318 złr., jednorazowe 
wsparcie otrzymały trzy osoby w kwocie 155 złr. 
Towarzystwo utrzymuje bibliotekę, w której posiada 
885 tomów dzieł przeważnie treści naukowej, oraz 
wypożyczalnię książek dla kandydatek, sposobiących 
się do egzaminu. Majątek Stowarzyszenia w obliga- 
cyach i książeczkach kas oszczędności lokowany wy
nosi już bardzo poważną sumę 12816 złr. Lu zba 
członków doszła w tym roku do 400, co jest naj- 
lipszym dowodem zaufania i poparcia, jakiemi się to
warzystwo cieczy.

Zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się w czwartek o godz 5 wieczorem.

Z biura wystawy krajowej. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi etnograficznej komitetu wykona 
wczego wystawy, na którem odczytano wypracowa
ny przez pp- dra Łaranieckiego, Kolberga i Koper- 
nickiego program tego działu wystawy, oraz prze
prowadzono dyskusję. Komisya w najbliższych dniach 
odbyć ma jeszcze jeduo posiedzenie.

Do biura komitetu zgłaszają się liczuie zagraui 
czne firmy przemysłowe z chęcią wzięcia udziału 
w wy Jawie. Na oferty swe otrzymują wszanże od
mowne odpewiedzi, gdyż wystawa ma być krajową, 
uchwały wszakże pełnego komitetu dozwolonym jest 
również' udział wystawców z Królestwa Polskiego 
i Pozuań^kieg0- W najbliższym czasie ogłoszonym 
zostanie wykaz zarządów dróg żelaznych, które zgo
dziły się na obiiiżeuie Cen przewozu przedmiotów, 
na wystawę przeznaczonych,

Liczba młodzieży izraelickiej, obowiązanej u 
częszczać do szkół ludowych w Krakowie, w wieku 
od 6 do 15 lat, wynosi ogółem 5096 <MÓb, czyli 
chłopców 2489, dziewcząt 2607. Z tej liczby nczę- 
ezcza do szkół ogółem 3036 osób, chłopców 1340, 
dziewcząt 1696. Nie korzysta więc z nauk udzi >la
B j o u  II “ 0<<4VJU< U<f L OAO., r \ , >o. r
1149, dziewcząt 911. Z tej liczby wszakże do 23 
chajderów nczęszcza 510 chłopców i 114 dzi‘wcząt. 
Stosunek zatem młodzieży izraelickiej, nie uczęszcza 
jącej zupełnie do szkół ludowych, przedstawia bar
dzo smutną cyfrę cztcrdjUjwu procent ogółu mło
dzieży, o k tó re j nie da P"Więdzieć, gdzie nabie
ra wiadomości, w jaki sposób byó pożyteczną kra
jowi. N a  sprawę tę powiana być zwróconą baczna 
uwaga, gdyż j e s t  ona przyczyną nieoblijzonych naj
szkodliwszych n a s tę p s tw .

Obrazy p. Antoniego -Osowskiego, budzące 
wśród publiczności naszej tak niezwykłą ciekawość, 
w przyszłym tygodniu luż z°Btaną z Krakowa w y
wiezione. Artysta zaw trł umowę z p Stanisławem 
Cichockim, który zawiezie je najpierw do Lwowa, 
późuiej zaś wystawi jne być nnają w Warszawie — 
Darmetadzie i Londynie- P- Cichocki podróżował już 
niejednokrotnie z obrazami mistrza Matejki i z za
dania swego dzielnie 8*ii wywiązywał.

Nowa fabryka. Wiele jest drobnych gałęzi prze
mysłu, które mogą być w kraju rozwinięte, a dziś 
są całkiem zaniedbane, przez co setki tjsięcy zło
tych wychodzi za granicę na rzecz cudzoziemców 
a ze szkodą kraju. Pochodzi to z braku przedsiębior
czości i różnorodnych uprzedzeń kupców i publicz
ności do wyrobów krajowych, które to uprzedzenia 
czem prędzej usunąć należy. Jeżeli więc znajduje 
się przemysłowiec sumienny, ruchliwy i inteligentny, 
który daje wyiób, mogący śmiało rywalizować tak 
pod względem ceny jak i jakości z wyrobami zagra 
nicznemi, to niewątpliwie zasługuje on na poparcie 
i uznanie. Takim jest p. Feli»s Szukiewicz, właści
ciel znanego handlu materyałów piśmiennych i gs- 
lanteryi, który założył w Krakowie pierwszą w Ga

wszechnym szacunkiem obj watela p. Chęcińskiego, 
gdyż niedawno zmarła mu córka Pogrzeb odbędzie 
się jutro w środę o godz. 9 z domu Nr. 18 przy 
ulicy Długiej.

Zmarli. Dominik Markiewicz, doktor praw, adwo 
kat, zmarł dziś w 37 roku życia.

Z teatru. Na benefis utalentowanej i pracowitej 
artystki, panny Anny Kałużyńskiej, odegraną zosta
nie w sobotę tragedya Juliusza Słowackiego „Lilia 
Weneda*, w której główne role wykonąją prócz be- 
nefieyantki panie Hoffmann, Wolska i pp. Werner, 
Stępowski, Ryger i Solski. Próby są już w pełnym 
toku.

Balet. Wczoraj produkowało się u nas w miej 
scowym teatrz-, prz> d tłumnie zebraną publicznością 
towarzystwo, składające się z samych „nadwornych* 
baletuc w liczbie dwunastu — i jednego również 
„nadwornego* , korpuleutn“go baletnika przybyłego 
prosto z Kattowic*.

Personel nie liczny, a tem mniej doborowy 
bo prócz panny Zimmermann tańczącej z pewną szko
łą  — i pewną rutyną zawodową — i pana Oehl- 
schlagera — dźwigającego na swych silnych bar
kach stanowisko jedynego baletmistrza, pośród dwu
nastu cór Terpsychory —  reszta nie przedstawia 
ani zawodowej znajomości rzeczy, ani też siły a- 
trakcyjnej.

Wykonanie wczorajsze pozostawiało wiele do 
żyozenia a miauowioie Grand pas Hongrois od 
tańczone przez same kobiety —  p zbawione było 
właściwej oechy narodowej. Czardasz bowiem, sko
ro nie widzimy w nim ognistego Węgra, któryby 
iskry sypał z pod nóg i oczami uwydatniał całą 
namiętność madjara —  nie jest czardaszem —  boż 
przecie słabe niewiasty, a do tegc nie Węgierki, 
łagodnością swych ruchów przypominające „ lan<js<i 
mer- Walzer nie sprostają temu zadaniu. Z tego 
też powodu wczorajszy czardasz pozbawiony był 
najgłówniejszych cech charateru węgierskiego tań- 
cai   pas deux a shawl z baletu Messalina od
tańczone było przez pannę Zimmermann i pana Oehl- 
schlagera — poprawnie. W pozowaniu się wykaza
ła  panna Zimmermann wiele grauyi, pewna szty
wność jednak zwalczona już wpraw izie szkołą — 
nie pozwala jej nóżkom byó elastyczniejszemu Pan 
Oehlschlager celuje w piruetach! „Przeszłość i te 
raźniejszośó* — de deux comigue tańczone
przez pp. Friderici i Walter, sprawia nieprzyjemne 
wrażenie, z powodu swej pomysłowości — przypo
mina to bowiem tingel-tangel niemiecki, gdzie wła
śnie na podobne dowcipy się sadzą. Kończący wi
dowisko wielki (!?) balet w 1 akcie pt.: „Konkurent 
w pląsach* nie odznacza się ani pomysłowością 
treści, ani tańcami. W alc tańczony prrez Corps de 
balet i finałowy galop wykonany był leniwo. Pan
na Zimmermann nie znalazła tutaj pola do popisu 
i nic też w pas seul nadzwyczajnego nie wykazała. 
P. Oehlschlager dał dowód swojej wytrwałości w 
roli Saltarella, nie przestając od początku do końca 
skakać w nużącym pas marszowym.

W ogóle nie zadowoliła nas dyrekeya teatru kra
kowskiego najazdem tych dzieci Terpsychory z za 
kordonu niemieckiego

Teatr lwowski, którego ster kołace Się jskoś
ustawicznie, przechodzi znów pod inne artystyczne
kierownictwo. W niedzielę młody wspólnik panny
Celiny Dobrzańskiej p. S tansław  Niewiadomski u-
stanił. a w jego miejsce wszedł p. Władysław Ba- 
rącz, etóry Dęazie irspoininiciu -
i kieruwnikiem artystycznym. Na mocy kontraktu 
podpisanego w obecności syndyka teatru, dr. Hen
ryka Szydłowskiego i rzecznika p. Barąoza, dr Gj - 
dzimira Małach wskiego, wstępuje p. Barącz do 
spółki od 10 kwietnia (niedzieli wielkanocnej) i jkla- 
da 10000 złr. poczem staje się współwłaścicielem 
połowy przedsiębiorstwa. P. Barącz występować na 
scenie nie będzie. W składzie personelu i co do 
płacy artystów nie zajdą żadne zmiany, znie=ioae 
zostaną tylko benefisy. Pan Niewiadomski zostaje do 
10 kwietnia ua dotychozasowem stanowisku ponie
waż do tego czasu obowiązuje koncesja, wystawio 
na na nazwisko jego i panny Celiny Dobrzańskiej

Konfiskata. Ostatni numer Tyg. Rzeszowskiego 
został przez prokuratoryę skonfiskowany za artyku 
lik p. i  „Szczególny proceder*, omawiająoy postę 
powanie rzeszowskiej dyrekcyi skarbowej w spra 
wach rekursowych

Brak nauczycieli. Z» 300 złr. rocznie 300 dzie 
ci uczy iuż od 12 grudnia roan 1886 w dwu sa
lach jeden nauczyciel w Poroninie pod Tatrami. — 
Mianowani na ten rok szkolny nauczyciele nadęta 
towi zrezygnowali, bo z płacy 200 złr. nie są w si
nie nawet owsianym plai k em, „moskalem* zwanym 
wyżywić się, tembaraziej, podczaB napływu go 
ści w Tatry panuje tu drożyzna. Corocznie odnosi 
się zarząd szkolny do władz szkolnych- a nawet do 
Sejmu w tej sprawie, ale petycye, odbywszy piel 
grzymkę po wszystkich krajowych i powiatowych 
biurach, przynoszą w rezultacie odpowiedź ubolewa
jącą, a zakończoną Konkluzyą: „ze względu na nie 
zbędne oszczędności, w krajowym fuuauszu szkolnym 
zaprowadzone, nie można podwyższyć ^łac i liczby

k o n ik a .
K ra k ó w , 1 marca.

j f l k ^ ^ K r a k ^ T ^ S  Stowarzyszenia nauczycie 
\Tn7Pum tenK - "9 w dniu wczorajszym

W 8! 7w a tej p o p o ł u d n t T PrZemy>iłOWeg0 °  g ° dZi'me czW . . posiedź • 2esowa P- Antonina Zu
brzycka za? I . •uie powitała licznie zgro- 
maJzonych cz ■̂  ^ ę k t ó r y m i  V  ta^że
obecni pp. d r- . OlBZ8w»ki ^ 0tl Eady zko1
nej krajowej, ivani i in8pekt0r szkolny
i St. Twaróg. Streściwszy w krótkości działalność Sto
warzyszenia w ubiegły01 - e awiła prezesowa

c y n k ó w  honorow ych zasłużonegona 
zenm przem ysłowego dr. Adryaua aranleoki«g0 j jj.
Teofila G< rsimanna. Wreszcie wspomni a pre*eg0Wa 
o stracie przez śmierć dwóch zas uzonych czł0ukiw 
honorowych Stowarzyszenia, mianowioie śp c aroja 
Klobassy i Emiia Barncha, których pamięć ucz0zono 
przez powstanie z miejsc. Po odczytaniu i przyję. 
clu protokółu z ostatniego walnegi zgromadzenia, 
miało nastąpić sprawozdanie z obrotu funduszów za

licyi fabrykę wyrobów papierowych. Obecnie p. Szu- nauczycieli w Porouiuie“. Ciekawa rzecz, czy ten
 --------1-* -  biedny pedagog, uczący równocześnie trzysta dziec

w dwu salach, otrzyma honoraryum za swą nad 
mierną, niepraktykowaną w całej Europie pracę?

Dwaj fizyologowie amerykańscy, Nichols i Bai 
iey, złożyli Towarzystwu naukowemu ciekawe rośni 
taty porównawczych badań nad stosunkiem bystro 
ści poszczególnych zmysłów u mężczyzn i u kobiet. 
Z zebranego materyału wynika, co zresztą dawno 
było wiadome, że zmysł d o t y k u  jest bezporówoa- 
nia delikatniejszy i bardziej wykształcony u P*° 
pięknej. Natomiast, wbrew dotychczasowym mniema
niom okazuje s ię , że zmysł p o w o n i e n i a  i®8 11 
mężczyzn o wiele bystrzejszy. Uczeni cl ro*rWMCZa 
w flaszeczkach wody rozmaite silnie '
stancje (olejek goździkowy, czosnl^,, ,r ,■ • ' u-iwy, 
kwas pruski i t p.) w różnych proporcu, tak, 
iż każda fla^zeczka zawierała o poł°w9 a 8zą dy- 
lucyę od poprzedniej. Flaszeezk' *® P®znaczone były 
w sposób tylko dla eksperyf1 ;n a or w Vladomy i 
ustawione w dowolnym ni«ł*d*ie’ 9® L które się 
ohoiały poddać próbie, _yły Ustaw A je
wedle rodzaju woni i Bt0Pn1.8, , /  ? R{!' Pfóby te były 
robione przez 44 męż,,* '!,Q 1 .. 001®t różnego wie
ku i stanu, a m ę iW f01 ^ ez 1 z nich zwycięzko 
Podczas gdy mężę*/^? ® na i a - p. kwas pru
ski w rozcieńczeniu J® n go gram u na sto tysięcy,

kiewicz rozwinął ua wielkie rozmiary fabrykację worków 
i wore-zków papierowych. Artykuły tego rodzaju do
tychczas sprowadzano u nas wyłącznie z Wiednia, Pra 
gi i Liebenau w Czechach. P. Szukiewicz zaopatrzył 
się w zuaczny zapas papieru, umyślnie na worki 
i woreczki wyrabianego, odznaczającego się znaczną 
mocą i trwałością, sprowadził potrzebne » koszto
wne machiny do cięcia papieru i za kilka dni bę
dzie mógł dostarczać kupcom naszym każdą żądaną 
ilość worków pepierowych, rozmaitych wymiarów 
począwszy od pół dó dziebięć kilo i wyżej, po ce
nach niższych niż sprowadzane od Ahrensa i Sp 
w Liebenau. Każdy worek może być zaopatrzony na 
żądania w drukowaną firmę handlu. Taniość i zale 
ty wyrobów p Szukiewioza nie potrzebują reklamy 
gdyż pod każdym względem mogą rywalizować z za- 
granicznemi. Nie wątpimy przeto, że panowie kup
cy ezozerze poprą tę nową gałęź przemysłu krajo
wego, a mogą być pewni iż wyroby fabryki p Szu- 
kiewicza zasługują na to poparcie,

Inspekcye nauki rysunków. Minister wyznań 
i oświaty postanowił reskryptem z dnia 27 stycznia 
b. r. wprowadzić w życie inspekcję nauki rysim 
ków w seminaryach nauczycielskich męskich we Lwo 
wie, Rzeszowie, Stanibławowie, Tarnopolu, Tarnowie 
i Krakowie i poruczył odnośne funkeye inspektor
skie w charakterze komisarza ministery alnegc panu 
Wincentemu Tschirsehnitzowi, kierownikowi szkoły 
dla przemysłu artystycznego we Lwowie.

t  Julia z Zadembskich Chęcińska, żona radcy 
miejskiego Tomasza Chęcińskiego, niewiasta znana 
z dobroczynnych ucznć. zmarła wczoraj w 57 roku 
fycia. Drugi to juz cios spotyka otaczanego po-

n. p. jest on tylko dwa razy silniejszym u męskiej 
p<łowy ludzkości.

Pierwszym p.aktycznym rezultatem tych dociekań 
m.że być życzliwa rada dla dam naszych, aby ®i9 
mniej perfumowały niż dotąd, pamiętając o tem, żo 
zapachy te co najmniej dwa razy silniej od nieb 
odczuwać będą mężczyźni.

Z komitetu opieki nad weteranami wejck pol
skich. Sprawozdanie i składki, w miesiącu lutym 
do komitetu opieki nad weteranami wojsk polskich 
z raku 1830 nadesłane. Fo 50 ct. p. Zieliński, p- 
Dygulski, p. Opitz. 1 złr. p. Urbańczyk Po 2 złr. 
p. Roman Celiński, p. St. Meus, p. Masłowski, dy
rektor p. Mieczysław Dąbrowski. Po 3 złr. p. Adain 
Boznański, p. EJ. Różycki, ks. kan. Buchwald, ks. 
kan. Palch, z zakładu między pp. W. Z. i E. U-, 
1. B. B. ze Skawy. Po 5 złr. pp.: Maryan Mazara- 
ki, Henryk Tnrnau, X I. C., dr. Władysław Mar
kiewicz, Si-hrott, Władysław Morawski, dr. Alojzy 
Rybicki, p. z Kruszewskich Skarżyńska, A. Glosser, 
Franciszka Petelenzowa, dr. piof. Mieczysław Bo
chenek. 6 złr. p. Karol Nycz. Po 10 złr. pp.: Me 
liton Małachowski, starościna Dąbska, Kornel Chwa- 
libóg, hrabia Zyg. P  , K. B., Stanisław Dolański, 
XX. Misyonarze ze Stradomia. JE. ks. biskup Sole
cki, Skibniewski z Balic, hr. A. Z. i A. Z., dr Ka
jetan baron Horoch, hr. Józef Szemhek, Stanisłaś- 
Krzyżanowski półrocznie za sprzedane karneciki z ba
lu, dr. Teofil Bąk«wsk< z Baranowa w imieniu ks. 
wikarego 10 złr. 40 ct., Antoni Krzyw&a 20 złr 
kasyno mieszczańskie w Krynicy 27 złr., Towarzy
stwo zaliczkowe w Dąbrowie 50 rir. — Dochód z® 
składek 351 złr. 90 ci.

Rozchody. Rjzdauo między 77 ndowodnionycl 
żołnierzy polskich z roku J830 i 31 w Krakowi® 
i Galicji zachodniej i na Ir meczne potrz by i dro
bne wydatki 794 złr. 90 ct., co pokrytem zostało 
aoohodami z balu. Ksawery Konopka.

Mianowania i Odznaczenia. Starosta w Stanisła
wowie p. Edward Górecki został mianowany radca 
namiestuiAwa we Lwowie. Starosta w Przemyślu 
p, Albin Zajączkowski przy przeniesieniu go na wł»- 
suą prośbę w stan spoczynku otrzymał wyrazy za
dowolenia cesarza za długoletnią wierną służbę.

Błąd druku. Fatalność jakaś ciąży nad nazwi
skiem U 1 a t  o w 8 k i , które po raz pierwszy w kc- 
respondencyi z Nowego Targu wydrukowano Mato- 
wski, wczoraj zaś w uinyślnem sprostowaniu błel® 
brzmiało ono Watowski. Należy czytać UtatOWSkh 
a chluba z tego powtórnego sprostuwania spad* wy
łącznie na niebacznośó d ukarni.

Repertuar teatru krakowskiego.

V7e w t o r e k :  Drugi i przedostatni gościnny wy
stęp Tuwarzystwa baletowego

We ś r o d ę :  Trzeci i ostatni gościnny występ
Towarzystwa baletowego. Kasa teatralna od dzisiaj 
sprzedaje bilety odrazn na wszystkie trzy występ? 
baletu.

We c z w a i t e k :  Piąte abonamentowe przedsta
wienie: „Szczęśeie małżeńskie* (Le bonheur eon'  
jugal), komedya w trzech aktach Vallabreque.

W S o b o t ę :  Na dochód 4nny Kałnżyńskiei1
„Lilia Weneda*, tragedya w 5 aktach Julinsza Sło
wackiego, w ty tliło węj roli wystąpi benefisantka.

W nauce: ulla WeDiśa* na ben°fis p Kałużyń
skiej. „Nie wypada przez Wołowskiego i Kotaibiński®' 
go na benefis pana Siemaszki. — „Francillon' 
przez Dumasa na benefis pani Hoffman. — „Hra
bina Sara* Ohneta. — „Krawiec damski* (latll-euf 
p ur Dames) Meilhaca i „Pięć palców p Birnuk“ 
(Les cinq Doigts de Birouk) Decouriella

Trzęsienie ziemi.

kobiety czuły j®&° ® c ® zaledwie w pięć razy 
silniejsze) dylu®yu rz®°h mężczyzn rozpoznało go 
nawrt w rozoie oze iu jednego gramn w dwóch mi
lionach wo*1? am’ f  Zle lawet analiza chemiczna 
wykaz®*’ 0 8000 ®> nie jest w stanie. Stosunek 
ten bystrości zmysłu u obu płci nie dla wszystkich 
woni okaiw «ę jednakowy^ dla woni cytrynowej

Teorya astronoma, Rudolfa Palba, została zuńw 
smutnie potwierdzoną Z okazji zaćmienia słoD- 
ca, niewidzialnego u nas, jakie miało miejsce 22 
b. m. po godzinie 7 wieczorem, Falb przep0' 
wiedział różne zmiany atmosferyczne. Jakoż m  
zajutrz, t. j. dnia 23 b. m. telegram przynieś 
hiobową wieść o gwałtownem wstrząśnieniu zi®" 
m . które dotknęło znaczną przestrzeń i pochło
nęło nożne ofiary w ludziach.

Rewolucja podziemna wybuchła tym razeU* 
w Prowancyi, Sabaudyi i w północnych Wło
szech. Zaniepokoiła najzaciszniejsze ustronie E u' 
ropy, — Nizzę, — przeniosła swe dzieło znisz
czenia ns uroczą r ir  i e r ę  i srodze zakłócił1 
chwile odpoczynku, po które setki ludzi dą?4 
do przepięknych miejscowości południowej Fran; 
c y i: uniemożliwiła kurację tym, co pospieszył* 
tam szukać ulgi dla schorzałej piemi.

D-pesze doniosły czytelnikom naszym krótki* 
wiadomości o smutnej katastrofie, której przebieg 
według dokładnieiszych juz opisów gazet zagra
nicznych, tak się przedstawia;

Dwa gwałtowne wetrząśnienja trwające 12 d* 
15 sekund, dały sj? Uczuć o godzinie 5 mmitf 
4 6  rano w Grenobli i okolicach a nastąpiły w mi
nutę jedno po długiem w k erunku z południ** 
wschodu na półuoc-zachód. Wszystkie zegar? 
s t a n ę ł y ,  ściany wewnętrzna domów jakuteż sufi 
ty 1 be* ‘ . “ ^szczały w niepokojący sposób, wi** 
le przedmiotów poprzewracało s i ę ; powłoka loao- 
wa rzek i stawów zupełnie strzaskana, druty tej 
legranczne pozrywane. W W alencji trzęsieńif 

 ̂ ° -^Qaczri*e słabsze, nastąpiło o godz. 5 »**
A ■ raD° ’ w  ł£1,,ruilłlu  z p o łu d n ia  na połnu® 
Avignon b y ło  w strząśn ień  trzy, z tych  pier*  

8z® bardzo s iln e  o god zin ie  5 m in. 45, dragi*
0 6-tej a trzecie lekkie około 8-ej. Pierwsz* 
wstrząśnienie wywołało wśród ludności straszni 
panikę, o żadnem nieszczęściu wszakże dotąd ni** 
wiadomo. W Nim es poczuto trzęsienie o godzini* 
6-tej, kilka okien popękało, niektóre dzwony 
odezwały, zegary stanęły. W Tulon dwa watrZł* 
śnienia, e tej samaj godzinie, były tak silne, i 4 
zbudzeni ze snu mieszkańcy, myśleli zrazn o mrt 
derczym zamachu, zwłaszcza ie  przewracają®4 
się meble sprawiały straszny łoskot. O godzini4 
6 y t  silne trzęsienie zbudziło ludność Cann** 
ctóra w przerażeniu wybiegła tłumnie na bul*r  

ry i nad brzeg morza. Wypadku z ludźmi o d# 
się zdaje nie było.

W Nizzy trzęsienie, jakkolwiek zuacznia słaba**’ 
aowtórzyło się w dniu ouegdajszym.

Miasta i vi iouki wj brzeża włoskiego ucierpiał? 
znacznie więcej od francuskich, a liczba ofi®( , 
jest w nich o wiele większą. W Turynie i Gen01 , 
trzęsienie było bardzo silne i trwało 12-cie •**



Kraków 2 Marca 1887. A  o w  a r r  f o r m a .

kund. Mieszkańcy Genui powybiegali z domów, 
mnóstwo kominów zostało zerwanych. iu M t ksią- 
ż?cy zarysował się w wielu miejscach. Najbar- 
dziej uszkodzone domy znajdują się na piazen 
Colombo, via Galata i poza obrębem | « t a  P u a  
W slrząśnieniu towarzyszył jakby głuchy huk armat. 
Przerażona ludność obozuje na ulicach. Kata
strofa nastąSiła podczas reduty w natrze Carlo 
Pelice, gdzie było zebranych do kilku tysięcy 
°sób. Cudem jakimś, zdołauu posrod ogoiuej 
trwogi i zamieszania uniknąć większego nitsz/zę 
ścia. Komunikacya telegraficzna przerwana. L u
dność SesJri, Pra i innych miejscowości opuściła
swoje mieszkania. . _ .

Srodze dotknięta została Savona, gdziejest -ó-cm 
zabitych, a liczba ranionych dotąd niewiadoma 
Kilka domów runęło, sklepy w większej części 
pozamykane. W Noli zapadło się kilka domow, 
przyczem 15-cie osób postradało życie. W Albi- 
soli w gruzach domów, które runęły, legły dwie 
osoby W Oneglia 6 ciu ludzi zabitych, a 28-miu 
ranionych, liczba zburzonych domów znaczna. 
W Porto Mauiizio, runęło kilka budynków przy
czem 1 osoba zabita a 8 ranionych. W Diauo- 
marina zapadła się trzecia część domów, a liczba 
zabitych i ranionych bardzo znaczna, jakkolwiek 
dotychczas jeszcze niewiadoma.

Nadto wstrząśnienia dały się jeszcze uczuć w 
Aleksandryi, Medyolanie, Foggia, Forli, Acini. 
Lucca, Ouueo, Gasale, Mondovi, Parmie, Mode- 
nie i L itoruo, szkód żadnych wszakże niezrzą- 
d Zając.

Bez przerwy naJcnodzą hiobowe wieści o nie
szczęsnych następstwach trzęsienia zimni. R  idolf 
P alb , który dosładnie je  przepowiedział, zalicza 
trzęsienia to do najsilniejszych, jakie zna pamięć 
ludzka. 1 Nizzy odjechało przeszło lo.OOO go
ści. W Dianomarma wydobyto z pod gruzów 
700 trupów. Wiole ich jeszcze zalega w rumo
wiskach. Ludność obozuje wzdłuż Riv.ery nad 
morzem Z 300 miejscowości Piemontu i Ligurn, 
dotkniętych katastrofą, znanym jest rezultat do- 
piero _ 50. Równocześnie wstrząsnieme odczu 
w Grecyi i- w stu gminach szwajcarskich, tu 
wszelako bez szkody. We Włoszoeh i w połu
dniowej Szwajcaryi straty w ludziach wynoszą 
dotąd przeszło 1000 osób. Mentona stiaszhwie 
“cierpiała • większa część miasta spustoszona. Pal- 
“bori przepowiaaa, że nastąpi już spo oj.

W iadomości o Opustoszeniach, jakie wyr/.ądaiło 
w Północnych Włoszech trzęsienie ziem i, prze
wyższają okropnością kotastrofę w Casamiccola. 
Kościół w Bojar do runął podczas nabożeństwa; 
* 300 obecnych w n.ui osób nikt me ocalał. 
Najokrut nej dotknął palec przeznaczenia gm inę 
Russana liczącą 400 mieszkańców. Wszyscy zgi- 
n *li. Penocastello - Cricale są kupą gruzów. 
W San Remo runęły dwie kopuły i dzwonica. 
M inister robót publicznych Genala przybył z 
dwiema kompaniami pionierów do Dianomarina. 
Widok tej miejscowości ma być przerażający.

!1 1

—  Z Akademii Umiejętności. Dnia 22 lutego r. 
K We wtciek, pod przewoduictwem dr. Estreichera 
°dbyło się zwyczajne posiedzenie wydziału filologi- 

■*eSo, na którem prof, Morawski zdał sprawę 
'  przygotowanej pracy nad wydawnictwem Krzy
w ego, którą już w znacznej części wykończył. Pre
z e n t  podniósł przytem szczegół ciekawy, zaczer- 
tm ęty z rękopismu Krzyckiogu, a wyjaśniony współ- 
5zesnym aktem, zachowanym w archiwum Czarto- 
JVskich, mianowicie, że podkanclerzy Tomicki, w Rzy- 
tnie przez peDitencyaryusza Slavorum, Stanisława 
* Kzeszyoy, kazał zb.erać napisy dawne i nowsze. 
T°micki się tłomaczy, że w dawniejszych rękopi
s a c h  Krzyckiego, zuajdujo się jeden dział p. t. 
" K o m a e  c o l l e o t a “.

Następnie prof. Morawski przedstawił i wyłożył 
treść rozprawy p, Marcina Basa p t. Historya 
} znaczenie tak zwanej odbitki w metryce greckiej 
1 rzymskiej, którą uchwalono pomieścić w wyda
wnictwach wydziału.

Na posiedzeniu udminisfracyjnem wydział zatwier- 
dził następujących członków komisyi literackiej: 
Karanieokiego Maryana, prof. Uóiw. Jag., dra Kai 
leniucha Jozefa; prof. Sokołowskiego Augusta, prof. 
'■Tretiaka Jozefa na członków kom svi nistoryi sztu- 
k i : p. Skrochowskiego p. Lepszego, Leonarda, hr. 
Konstantego Przeździeckiego, p. Henryka Bukow
atego w Stnckholmie, p. Jana Bołoza Antoniewi- 
cza w Monachium, p. Juliana Kołaczkowskiego we 
Lwowie i p. Juliusza Trawióskiego, urzędnika w 
Minist. Sztuk pięknych w Parvżu.

Dział ekonomiczny.
Bank galicyjski dla handlu i przamysłu.

IV.
W sprawozdaniu Rady zawiadowczej, odczyta- 

nj u \ na wal°®111 grom adzeniu  akcyonaryuszów, 
odbytem d. 80 grudnia l 886 ,  uderza zaraz na

wstępie- odmienne od poprzednich sprawozdań 
nacechowanie stosunku banku do fabryk cukru 
Lubna i Szreniawa. Obecnie bowiem widoczuem 
je s t, że cukrownie te wyzyskały stosunek swój 
do banku ponad wszelką miarę i oprócz udzia
łów w samem przedsiębiorstwie uzyskały od ban
ku, że dostarczył im kapitału obrotowego, tudzież 
da'szych kredytów do tego stopnia, że p re tensja  
bauku do tych cukrowni przeniosły kwotę 1 ‘/ 
miliona złr. Rada zaw iadow ca przyznaje dalej* 
że skoro te udziały i wierzytelności wynoszą dwa 
razy tyle jak kapitał akcyjny banku, zupełna za
leżność banku od rozwoju tych cukrowni nie mo
że ulegać żadnej wątpliwości i że niepomyślny" 
obrót interesów przedsiębiorstw cukrowniczych 
spowodować musiał upadek banku powstrzyma
ny ofiarnością kousorcyuin ratunkowego.

Głownem zadaniem tego konsoreyum było we
dług sprawozdania Rady zawiadowczej przeglą
dnąć dokładnie księgi i dowody ratunkowe ban
ku i zbadać szczegółowo sytuacyę ponieważ tylko 
ua podstawie gruntownej znajomości stanu rze
czy możliwera jest przeprowadzenie akcyi ra tun 
kowej i normalny rozwój banku w przyszłości.

Zdawałoby się , że wykaz majątku i długów, 
przedłożony po takiem oświadczeniu, odznaczać 
się będzie niezwykłą jasnością i że każdy z wy
kazu tego od razu poinformować się może o sy
tuacji banku.

Tymczasem w rzeczywistości przedstawia się 
ten wykaz jako dziwoląg, z któregoby nawet naj
wytrawniejszy ekonomista nie mógł poznać, ja 
kiem jest właściwe położenie banku, i dlatego 
koniecznem je s t , aby wielce oryginalne pozycye 
tego wykazu zostały należycie wyjaśnione.

I- tak co do aktywów nasuwają się wątpliwo
ści, ażali prócz gotowizny, wekbli i effektów mo- 
żń i mówić na seryo o jakichś uwagi godnych 
aktywach, a tern bardzej trudno przyjąć aktywa 
te w takiej wysokości, jaką nam Rada zawiado- 
weza podaje. Realności bowiem obciążone są po
życzkami hipotecznemi w takiej wysokości, że 
dochód z nich nie może wystarczyć na opłacenie 
odsetek i rat am ortyzacyjnych, z czego wynika, 
że w razie sprzedaży nieruchomości trudnoby się 
spodziewać jaaiejś resztki kapitału i cena uzyska
na wystarczyłaby zaledwie na zaspokojenie wie
rzycieli hipotecznych. Gzy wierzytelności i udziały 
w cukrowniach, wykazujących krociowe straty, 
mają jakąkolwiek wartość realną, pozostawić mo
żemy snadnie ocenieniu czytelników, a to tern 
bardziej, że o ile nam wiadomo, na cukrowniach 
tych ciąży hipotecznie ubezpieczona wierzytelność 
Laenderbanku w wysokości około pół m iliona złr. 
Jeżeli przeto cukrownie te przedstawiają jakąś 
rea.ną wartość, to wątpliwem je s t , czyli po za
płaceniu Laenderbanku pozustanie jeszcze uwagi 
godny fundusz na zaspokojenie kolosalnej wie
rzytelności banka galicyjskiego, dochodzącej kwo
ty 800.000 złr,

Dalszem aktywum są zakłady fabryczne w Ten- 
czynku. czyli browar tamtejszy, młyn bowiem 
wybudowany w niewłaściwem miejscu i gorzel
nia stoją już od dawna pustką i przedstawiają 
tylko wartość starego materyału. Co do brdwaru 
zaś charaktorystyczuem jest, że połowę jego bie
żących wierzytelności należało odpisać, i że jak 
znawcy orzekli, w drodze przedaży zaledwie 50 
do 00 tysięcy złr. możnaby uzyskać. Tymczasem 
w wykazie majątku figuruje ten browar z kwotą 
niemal 3 razy tak wysoką. Wierzytelności dro
bniejsze częścią pokryte a w części bez pokrycia, 
wymagają również pewnej redukcyi, zwłaszcza 
że wierzytelność z interesu naftowego nie jest 
bliżej określoną, a dotychczasowa gospodarka ban
ku liczne daie dowody, że bank na dłużnikach 
swoich częstokroć bardzo dotkliwe ponosił straty. 
Majdzi rniejszem jest wszakże, że w wykazie ma
jątku j a k o a k t y w a  f i g u r u j ą  t a k ż e  d u- 
b i o z a w k o l o s a l n e j  k w o c i e  700.000 złr. 
bkoro, jak  to powyżej wykazaliśmy, niby pewne 
aktywa wielce problematyczną przedstawiają war
tość, to owe dubioza z pewnością kwalifikują się 
w całości do odpisania.

Rada zawiadowcza była jednak zdania, ż« du- 
tnoza są akty w am i, kwalifikującemi się w całej 
swej wysokości do pokrycia stanu biernego^ i 

y ko  p r z e z  c a ł k o w i t e  u w z g l ę d n i e n i e  
t y c n  i u b i o z ó w  w y k a z u j s  n a d w y ż k ę  
w kwocie około 19.000 złr. Jeżeli jednak, jak to 
się wszędzie dziejn, dubioza wyeliminujemy ze 
stanu czynnego, dojść musimy do przekonania, 
że w d. 31 października 1886 zamiast kilkuna 
stutysięcznej resztki majątku z a c h o d z i ł  k r o  
c i o w y  n i e d o b ó r  i n i e w ą t p l i w a  n i e m o 
ż n o ś ć  z a s p o k o j e n i a  w i e r z y c i e l i .

Stan bierny jest .eszcze bardziej budującym 
Pomijając bowiem dług wobec Zakładu kredyto
wego ziemskiego, wynoszący na pierwszy rzut oka 
800.000 złr a w rzeczywistości znacznie więcej, 
ponieważ asygnaty kasowe banku spoczywały w 
kasie Z akładu, a z komisowej sprzedaży listów 
zastawnych również służyła Zakładowi znaczna 
wierzytelność, skonstatować musimy fakt nie
zmiernie oryginalny, że bank przeszło m l on złr. 
uzyskał na zastaw papierów wartościowych i we
ksle walorami pokryte. Chcąc przeszło milion w 
ten sposób pożyczyć, trzeba blisko l l/s miliona

złr. w papierach posiadać, podczas gdy bank **- 
posTadał P jch  do tei operacji efektów

P r a g n ę l i b y ś m y  t e d y  w i e d z i e ć ,  c z y 
ic h  p a p ie ró w  w a r t o ś c i o w y c h  b a n k  u ż y ł  
w c e lu  u z y s k a n ia  k r e d y t u ,  p r z e c h o d z ą 
c e g o  m i l i o n  z ł r . ,  s k o r o  w ł a s n y c h  ,n i .e 
p o s i a d a ł  w p o t r z e b n e j  d o  t e g o  i l o ś c i .

Oryginalnem też je s t, że o tern zastawianiu 
efektów, uie należących do banku, nie ma wzmian
ki wyjaśniającej w sprawozdaniu Rady zawiado
wczej.

Zresztą zastawiając cudze efekta nie należało 
wstawiać do-stanu biernego sumy pożyczonej, 
lecz wartość kursową zastawionych efektów, po
nieważ właściciele tych walorów mogą od banku 
żąaać nietylko w ykupien ia, lecz także, zwrotu 
efektów.

W idzim y przeto, że o ile stan czynny poda
nym był za wysoko, o tyle stan bierny wsta
wionym był za nisko, prz z co niedobór staje się 
tern pokaźniejszym.

Szkoła ogrodnicza w Tarnowie. Stan finanso
wy tej szkoły w szóstym roku istnienia przedsta
wia się, jak następuje:

D o c h o d y :  złr. ct.
Subwencya państwowa . . . . . .  300

„ krajowa . . . . . . .  700 - —
„ powiatowa . . . . . .  3 0 0 '—

miejska 250 ' —
z Kasy oszczęd. w Tarnowie 150*—

£ ■ -  
powiatowych 187

czynności subjekta o g r o d z i ł  ^  ™

W ynagrodzenie za prace i ' 
dach pryw atnych w °gr

Opłata od uczniów . .........................
Dobroczynne datki .' .........................
Dochody z koncertów ' .........................

10O-—

180-—

3 1 1 5  
372 -  
1 0 9 ’-  

51 '55
RbaPm 2890-70 

złr. ct 
7 91-93

1520—  
446 —
210-37

25-45

30 -
92-58 
5 0 —  
14-95 
43-97 
1 4 1 3  

110-— 
17-65 

123-67

R ° Z C h o d v .
Pokrycie niedoboru g  rok 1 aa*
Utrzym anie 12tu uczniów ca£  rok a je 

dnego przez 8 mie8ieev 7 J 
Koszta nauki . . * 3 ' • • '
Wydatki na u b ra n ie 'i  p0śei«l* '
Wydatki na sprzęty zak ład o ie  .' 1 •
Paim aha szkolne \ * i unri

kurat iryjnej . ydatkl kancelaryi
Opał i czyszczenie kominów ‘ ‘
Czynsz mieszkalny z 2ch • . ■ '
W ybielenie budynku i drobne reperacyc 
Prenumeraty i przybory na„ koweP . •
Stępie i portorya.
Fundusz żelazny 1% i l ( w  '
N ad zw y cza jn e  w y d a tk i . . ‘ .’ .
W zapasie pozostaje . . .  . “  T

Razem 2890 "70
W a r t o ś ć  i n w e n t a r z a .  Sprzętyi ubrania i 

pościel zakładowa 375 złr, 40 et. — Fundusz że
lazny, złożony w Kasie oszczędności w Tarnowie 
190 złr. 82 ct. — Biblioteka w 3 działach 256 
książek wartości 132 złr. 65 ct — Przybory na
ukowe 60 sztuk wartości 39 złr. 56 ct. — Razem 
738 złr. 43 et.

Jeden  uczeń kosztuje', zliczywszy wszelkie wy
datki, rocznie 201 złr. 1® ct- w  r- 1866 pobie
rało nauki 12 uczniów cały rok jeden ośm mie
sięcy. N a rok bieżący jest miejsce na 4 nowych 
uczniów. W arunkiem przyjęe*“ je s t :  ukończenie 
14 lat i trzech klas szkoły ludowej.

Tak więc 1 lipea 1881 dobroczynnemi ofiara
mi założona szkoła ogrudnic*a w Tarnowie może 
w bieżącym roku 14tu uczniów w internacie u- 
trzym ać, wychowując i uzdalniając ich na poży
tecznych członków społei,ze^ s.twa ’ a miastu za 
doznaną ofiarność utrzvnmie * V ‘?ksza własną
pracą ogród m iejski, tak d'» upr^yjemaienia po
bytu szukających w nim wytchnienia, jak dla sa
mej nauki uczniów.

Ze celem szkoły jest p r z y W c k1ra.lowl ™  
wszystkich gałęziach ogrodnictwa uzdolnionych 
uczniów, przeto nauka odpow-edmo do tego ce u 
rozłożona jest na 4 lata n ‘uk P° -leJ u .°Pc.zftnIu 
oddaje szkoła ucznia na jednoroczną praktykę do 
w ię k s je h  ogrodów; potem ' Ja a“a
zgłosić się do egzaminu kwa , J g > 
podstawie świadectwa z odbytej pra y i i wyni 
ku ci n ur z odbytego egzaminu otrzymuje pa
tent kwalifikacyjny. Jest t e d y  interesem  samych 
wW hici.ll O g ró d /., . b ,
do egzaminu kwalifikacyjny^ marca ^  ucz_ 
r wyznacza się dzien kilkoreńskowe mie-
nińw, ktoizy łakomiąu ę ukoóczeni9m 4 ro- 
sięczne wynagrodzenie F Ztjabowi zkow d n i. 
im n:ii.ki -  wstępują do UV • V  . • .?■wstępuią e ości na siebie nieczych, szkoła odpowiedzią 
bierze, a w części także i » ktorZ? egza‘ 
minu kwalifikacyjue“;o me z* J  ,

Rok ogrodniczy kończy 9ię z koncern marca 
i w tym czasie poszukiwani bvwają ogrodnicy. 
Egzam in w tutejszej szkole ogrodniczej odbędzie

się 23 marca b. r. o godz. 2 popołudniu, na który 
kuratorya wszystkich miłośników o g rodn ic tw a", 
interesowanych uprzejmie zaprasza.

Ponieważ wielu właścicieli ogrodów zapytuje 
się szkołę o ogrodników, przeto ogrodnicy, chcący 
otrzymać posadę ,  mogą się zgłaszać do dyrckcyi 
celem dowiedzenia się gdzie potrzeba ogrodnika.

W skład kuratoryi szkoły ogrodniczej wchodzą: 
ks. Eustachy Sanguszko Pr«zes kuratoryi; hr. 
Ignacy Potulicki, I  wiceprezes ; MaKsymilLn Gra
bowski , I I  w iceprezes; Witold Rogoyski, bur
mistrz Tarnowa, kontrolor kasy ; dr. Emil Psar- 
ski; ks. Ludwik Poniński, delegat rządu; F ran 
ciszek Nowicki, inspektor szkół; W alenty Tar- 
siński, dyrektor szkoły ogrodniczej.

NOWO urzędy pocztowe. Z dniem 1 marca 1887 
roku weszły w żye.ie w Koeiubińczykach (pOiTia* 
husiatyński) i Iwanezanach (powiat zbaraski) urzę
dy pocztowe, których czynności ograniczać się będą 
ua przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i war 
tościowej, j A również przekazów pieniężnyrh i po- 
wziątkowych nie przekraczających kwoty 300 złr. 
przytem będą pełniły funkeye pocztowej ka y oszczę
dności.

Dziennie jednorazowa poczta piesza, będzie utrzy
mywać związek pocztowy między Koeiubińczykami 
a Husiatyn-m , względnie między Iwanczanami a 
Zbarażem.

Do okręgu doręczeń pierwszego urzędu Dależeć 
będą miejscowości: Kociubińczyki, Bosyry, Śiekie- 
rzyńee, Wasylków, Krzyweńkie, Zielona i Wola 
Czaruokoniecka; do drugiego, miejscowości: Iwan- 
ezany i Dobrowody, oraz obszary dworskie: Kurni
ki, Kobyla, Czumale, Netreba, Hladeczyzna i Opry 
łowcę.

Odległość między Kociabińczykami a Hnsiatynem 
wynosi 14 kim.; —  między Iwanczanami a Zbara 
żem 17 kim.

naw et państwa, pod względem wojskowym mniej 
zn; cza.ee, starają się zawczasu o oadzwyezajne 
środki wojskowe, aby sprostać każdemu możliwe- 
mu niebezpieczeństw u, —  oraz składają jak nąj- 
hec f Ze ofiarL  aby wzmocnić siły zbrojne. Wo- 

rł%d WsPÓlny, mimo względu na po-

ie  nadzwyczajne przygotowania wojskowe i 
w ydatki, przy których zarządz_niu wsz°!ka 
żywna myśl była w ykluczoną, w y m ^ a  j  S e  
nadzwyczajnych srodkow; rząd współnv p0 sn- 
miennem zbadaniu potrzeb uieodzowny.-h ohjj. 
czył łączną sumę wydatków na 52>/, milionów. 
Najpilniejsze potrzeby obliczone są ua 24*L mi- 
iouów (z tego 1 m ii dla marynarki). Zi tej 

sumy w nadziei „zyskania zezwolenia wydauo już 
16-2 (z tego 1-2 na marynarko).

S1̂  dodatk 'j wego zezwolenia 
na te 16 2 mil onow, oraz zezwolenia na p lne 
zarządzenia, na które potrzeba 8 3 m ,i dalei 
upoważnienia na wypadek n ieodzow nie 'p il 
nadzwyczajnych potrzeb wojskowych do wvda±kn 
iwoty aż do 28 milionow. yuatku

Wiedeń, 1 marca. Przy ciągnieniu losów po 
życzki z r. 1864 wyciągnięto następujące serve" 
106 293 327 656 676 870 1098 1159 1243 
1374 1583 1768 1800 1858 1919 2181 2209
2546 2718 2775 2858 3036 3140 3187 3391
3603 3939. Główna wygrana padła na ser. leOO.
nr. 4 6 ; druga na ser. 656 nr. 97 ; trzecia na
ser. 1858 nr. 70. Po 5000 wygrały serye: 2209 
nr. 77 i sei. 1374 nr. 100 ; po 2000 ser.: 1919 
nr. 26, i ser. 1919 nr. 69 ; po 1000 ser. 327 
nr. 96, ser. 2181 nr. 88 i ser 106 nr. 3.

Rzym, 1 marca. I  prezydent Izby Biancheri i 
senaior Farin i nie podjęli się misyi otworzenia 
Kabinetu. W edług zaręczeń dzienników Saracco 1

1 * ? - - * - -  ■ • _ _ J nhln Jami A llłnrA

bydła opasowego, —j- 
sztuk chudego, razem

Wiedeński targ na bydło. Wiedeń, 28 lutego— 
(Sprawozdanie własne N. Ref.). Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Gralicyi 128 sztuk 
bydła opasowego (o 396 mniej), — sztuk z zwykłej 
paszy (o — —  — ) i 47 sztnk bydła chudego 
(o 125 mniej). Bukowina dostarczyła 113 sztuk 
opasowego (o 81 muiej), — szt. z zwykłej paszy (o 
— — —) i 1 chudego (o 42 sztuk mniej). Wszy
stkiego razem było na targu 2032 sztuk bydła o- 
pasowego (o 728 mniej), —  sztuk z zwykłej paszy 
(o —  — —) i 518 sztuk cbudego (o 146 mniej), 
czyli ogółem 265C sztuk, (o 874 mniej).

Spęd z Gralicyi był więc zdumiewająco mały, a 
chociaż i spęd ogólny był tak znacznie mniejszy od 
zeszłotygodniowego, jednak przebieg targu był tak 
samo, jak w zeszłym tygodniu niezmiernie ociężały 
i ceny doznały na nowo zniżki, cheć nie tak zna
cznej. Wyjątek stanowił pośleduiejszy opasowy to
war galicyjski i bukowiński, który podniósł się w 
cenie o 2 złr.

Nie sprzedano 25 sztuk 
sztuk z zwykłej paszy i 31 
91 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 48 — 52 złr., w prze- 
dniejszym 53 — 54 złr., w wyjątkowo przednim po 
55— 56 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj 
po strąceniu 49 do 46 pret. (na najpośledniejszem) 
aż do 44— 38 pret. (na uajrzedniejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryackich 48 
do 58 złr., wyjątkowo 59-62 złr.; z krajów wigier
skich 1 6 —56 z łr ,  wyjątkowo 57 do 59 złr By
dło chude płacono'po 24— 114 zrr. za sztukę.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Prywatne.)

Buda-Peszt, 1 marca. D zisiejsze pierwsze no 
siedzenie d elegacji austryackiej trwało - °
pól godziny. P m , t a  S m l ń  !  ś  J f c  
zagajającej m owy, zdaje się , z norn,nm |a„T„ J 
z rządem. Kredyt wojskowy żadanv ^ 1  S‘  ̂
gło  52*/* milionów złr. Przyjęto w n L ° ?  °  "
głości i pi zakazano przedłożenie jed nogłośn ie h &~ 
rozpraw kom i.yi budżetowej. D zień i *ih ?* 
sesyi niewiadomy. K om isya budżetowa z e b S s i e  
na naradę zaraz po posiedzeniu nełnei ę

Budapeszt, 1 marca. Komisyli^ £ 2 *  l&g&T  
legacyi austryackiej powierzyła dep M aśW& • 
referat w sprawie wniosku rządoweeo «

■ krhdydtUV 0ŚWiade,z, lń hr- Kaln»ky’e g 0 ^ 'k o "  misyi budżetowej można się  spodziewać dT ■
we czwartek. Delegacya w ęgierska odh^ł 'pi6P0 
sze posiedzenie w podobny sposób iak » pierw" 
cka; nie było przem ówienia T e z W  1 -  
nowego prezydyum. ’ wyboru

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 mirca. Przedłożenie w spólnego mi 
uisterstwa w delegacjach o zezw oleniu n a ° k X  
nadzwyc .,n y  żąda 5 2 7 , m ilionów złr. na wój 
skowe środki przezorności po części już wykona 
ne, po części projektowane. Przedłożenie to m ó
wi: Mimo pow szechnego pragnienia pokoju ogól
ne położenie Europy jest przecież tego rodzaju 
IZ m e tylko wszystkie decydujące mocarstwa, lecz

Rudini zajmu.ą się urzędownie układami o utwo
rzenie nowego gabinetu. Rudini m iał wczoraj 
wieczór konferencję z królem

W  Diano-marina było wczoraj lekkie w strzą- 
śnienie ziemi.

Rzym, 1 marca. Ciało kardynała Jacobiniego
będzie wystawione do środy.

Londyn, 1 marca. Izbę gmin uwiadomił wczo
raj Fergusson, iż Anglia i Niemcy robią wspól
nie zabiegi w Lizbonie i Zauzibarze, aby sprawę 
sporną posiadania Tungi załatwić pokojowo.

Stosunki Anglii z rzeczą pospolitą W enezuelą 
zostały zerwane z powodu sporów granicznych 
między W enezuelą a angielską kolonią Guyaną.

Konstantynopol, 1 marca. Rizabey wczoraj wk 
czór o d je c h a ł o so b n y m  pociąg iem  J o  Sofii, dcl 
Greków i Kalczew odjechali już przedwczoraj.

B ukareszt, 1 marca. Na podstawie prywatnych 
doniesień z Dżurdżewa pisze dzisiejsza Ag. Ha- 
vasa, iż wczoraj wieczór w Ruazczuku zarekwi
rowano wszystkie wozy dla spiesznego przewie
zienia wojska do Syliatryi, gdzie załoga miała 
się oświadczyć przeciw regencji. Załogi W arny i 
Szumli wyruszyły również pod Sylistryę.

K u r s a  te le g ra ficz n e .
N a g l e l d z l e  w  1 u d  e n s k l e j

dnia 1 marca 1887.
Kurs w wal. 

arsti
et-

Zjednoczony dług w papie, ach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . .
50/ austryacka renta (m aro w a)
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . • •
Londyn ....................................
S r e b r o ..........................................
20-to frankówKi za sztukę . •
Dukaty austryackie . • • • • ”
Banknoty banku niemiec. za -00 ni |; 62
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8 0

108
96

852 
1276 
: 128
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NADESŁANE.

Śp. Antoni z Boguszowa B o g u sz e w jM ^
ścieiel dóbr ziemskich Strzelce a d0|e-
dy powiatowej Brzeskiej etc. po kro ^ końezyj 
gliwej chorobie br. O p a trz o n y
doczesne życie w dmu 2o iuteg”
SS. Sakramentami. do kościoła pa.

Wyprowadzenie zwłok z do gdbędzja się dn;a 
rafialnego w Strzel, ach F ellc dż» 4 popoł., xag

ŹrCldę  ̂ ® _ /.finta rf a  lr
3 marca br.,

2 Marca br. tj. 
pogrzeb dnia 
południem.

wc czwartek przed

. ]n ,ótk> w' ?  z m $7A‘m zapra- 
Nieutulona w żad ,„ „ 7  Krewnych. P r / , ,,

azają ua obchod fr.n*?.
ciół i Znajomych- ^ j-c a  1887. 

Strzelce

(407)

ra k O w , »łu i a  1/3 ; ■
be, bież*oeKo kururiu j j

papierowe ro*,yj,kie . . .  1An i
Siarki aiemieekie. . “  ł®® mUl'114 24 115
20to franków ta złota . . * mar.. 82 4'j 62
a *  Pożyczka kraj. jralie. . . zll.rif  \ nA ?7 10

Pożyczka kraj. g»Uc. . . n 'ioo^Sa* °.-423
Sbligącye indeinn. gal za rfr. 100 ] . ,  

i l lą% Listy z»staw. Bank* kraj. *? rf., 100’ uh j., Sł
Obligi komunalne . - . I Krrjr

4% tirtY »»st. Tow. kred.

'  r ’ *T n .  » »

I

II 8er

ii
l %
4 *

»
Banku hip.

t  prem. 10% 
1 rr. za 40 lat 

rubli 100

96 60, 97 
99 60 100 
9# 76 »6 
02 76 88 
99 — 88
»» 8 0 j

loo100 
97 76 
99 76iloÓ 

*4100 93 —zait. Król. Pol 
luwia. .  *

JLw*w« d n i a  88 /2 .
boi bieżącego knpono.

Akoya Banka hipot. grd. («iyw d.) na zł 206 276 —.885 
■ł Listy zast. Iow. kred. ziem. za ał. 100

f  • « * .■ » » 100
* Listy zast. JMnnn krajów. „ ,  J00

“ % Listy zabt. Banka hipot. gal. „ „ 100
1 Obłigaeye indemn. galie. zaz. l00m .k.

4%% Obłigaeye pożytki krajowej za z. 100 
« %  ObligUkoŁan, Banku te aj. za złr. 100

6 %
4%
5*
5%
5%
5%

110 -  100 80 1 — B0
50 
2b 
76

99
96
97

98 75 
90 -  
»b 76 
96

108 76 „  ,  
96 - - 1 °6 
98 75 100

W a r s z a w a , d u ła  28/2.J
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1»69 :
Listy likwidacyjne . . .
listy  zast. Warszawy I. Em.

. • » B- »
.  HI- ,

IV* *■ * * n

rubli 100 _ _ 101 l f
„ 100 _ _ 94 7(
.  100 — — 09 5'
■ 10® — — 90 -
, 100 — _ flb 4C
„ 100 ----- 08 40

W ie d e ń ,  d n ia  2 8 /* .
OBLIGI DŁUGU PAN8TWA 

bez bie" joego kuponu.
“ % Benta auitr. papierowa ab 16"/0za złr. 100
.  J   ̂ arahma -  .  .  100
5% *
i *  Losy i

«% :

irebma
złota

100 
100

> pap. nowa • ,  ,  100
r. 1854 ua 250 złr. ab 20 7c ia 100 
.  1360 ,  500 .  „ .  .Lin.'
.  1800 ,  100 .  .  „ 100
* Łeł *  V *  ■ » 100» 1864 bez 'a pół „ .  100

5%
5*

n* 1000 fr
papierowaObi. w.Ostb. z 187g

P° 100
;104 BOPożyezka prem. węg.

złr. 100 
• - . .  „ 100 
» z ł .a b l 0 %eae.l00 

100
50. ,  Ł - ,  ^ 0, ^ ;  ;  j j j j m w

78 60 
SS0 05

90 76 
126 — 
138 — 
183 60

86 70 
60 70 

118 -  
118 26 
117 76

78 6ó
8J 20

108 76*108 96
-

187 —
188 50 
184 —

5% Obi. 
5%
6*
5%

OBLIGACYE ENDEMNIZACYJNE.

100 , ,10%
7%
7%

Siedm.
Węgier. 100

104 -  
108 50 
104 — 
104 -

Bftżw. n ® B POŻYCZKI

5% Pożyczka .  inofran’ *
8 % Serbika poi. pr- P<> fran'
0% Losy Tureckie P*-» •

l ist y  za sta w n e .

4«/,% Bank krajowy }®®
)6 % Banku h.poteoznegc1 galio. - - 100

5 }  -
3%
7%

113 50 
105 26

104 60 
104 50 
104 50 
104 60

114 -
t106 75

°BLIGACYE PIERW8ZEŃ8TWA KOLEI.

5 c  V * ? 0kta • • na Sb) złr. za 100 07 75 98 —
41/ „ £  yilan(la półnoer na 800 ,  ,  100

L- Em- * 1881 n* 800 ,  .  100
“ % Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
*% Lw.-Czer. z lo84 800 z. at 10% u  100 
U  Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100 

w rfooie. ,  200 „ „ 100
0 % Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  .0ó

dywid.
"6-—

80 76l 81 ‘ Ł°mb. (Sudb.) ,  500 fr. za situkę 1 
15 75* jg  I? * Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100

Z a k  kred. z. "w Krak. 18-1 

86-1
4 *  % Bodln^rodibailgM1̂ -
3% Boden-Cred. aUg. «•*: » F- 
4 % ua,i6. Tow. srodyt. ziemzte

90 86 41/, % ,  • • . "
86 90 5% Gal. Tow krod. ziem. ztare 

114 -  ■ 5% Banku austro-węgientaego 
118 76 4^,% ,
118 23 X% ,  .  »
120 604%

100
100
100
100
100
100
100
100
100
J00
100
100
100
100
100

96 50 
100 -

08 25
97 — 
00 -

101 60 
99 50 

100 50
99 76 
95 60 
99 26

100 10
101 80
102
08 — 

108 -

97 -  
100 60 
99 -  
99 26 

100 —
102 50 Krakowekie
100 —  
101
10O 2ć

99 7f 
J00 85 
102 _  
102 60 

98 60 
102 25

Nordozty . . na 800 
Moraws.-fesl C.-B. 800

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . ni 
Kred. dla handlu i przem. .

 .
4% Tow.łegl.Dnn. ab 10% •

IAn*Jf2l£ Wiener;. . •
0—  bandiu 1 przem.

18-66 węg. allgem. .
19— Kuderbank . - . •ft^nderbank 

&  -  JSrfo-węgiersbe

‘5? 3

«Sad 26 
4* —

rjnionban*
Bani nipeteMny

•y 801 8 10 
1-/* 66,176 —

Ofner (miasta Bndy) . « 
Czerwonego Krzyża aastr.

węg-

i ł  50
1118 -  

16 60 
47 26 
14 80

18 -

44 50 
114 -

17 60 
47 76 
14 70

7-04 
0-60 
994  

26 fr. 
8 fr.

16-r-

100
160
200
200
600
200
200
200

104 -  - 104 60 
96 25 m 76 

278 20 873 60 
‘884 ~  884 60 
22" ~  829 56 
1858 — S64 — 
206 50 207 —

Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE.

10.—|AU51d-Finma.....................na 200 iŁ
. ,105C „

286 - |2 8 b  -

96 8*J Budeifa
Stanisławowskie. .
4*,% TiyeatyńsWe
4*

18 50 
28 — 

137 50188 -  
69 -

18015 Ferdynanda Półnoen.
10-60 Franciszka Jozef„
10-50 Karola Ludwika 
18-50 Lwowsko-Czerniow ,-Jaasy 1 

KoBzyeko-Bogenuńskie .
Budolfa...............................
Siedmiogrodzkie . . . . 
Su,arie Jienbatn.
Lombard; (Sudbannj . . 
Żegluga na Dunaju

W A L U T Y
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Fnnkówki..........................

-to Markówki..........................
Pół-Imperyały nie. pełne ważne
Funty n te r liiig i..........................
] anknoty- włoude 
W -1*

, 200 „ 
. 210 „ 
.  200 .  
.  20t , 
, 200 „ 
,  20C ,  
.  2®® « 
,  200 „ 
,  600 ,

za mtukę

177 i6 
2860-

17" 60 
2868—

198 --1 9 5  60 
210 -BPB 26 
142 75 148 -  
181 -1181 25 
176 — 175 60 
289 7»,240 —
88 76 

868 —

6 02 
10 18 
12 64
10 *7 
12 77 
49 76

d9 25 
290 —

6 04 
TO 14 
12 50 
10 49 
12 82 
L* 80

«  tao V it- 114 60*115 —
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Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, oraz wszyst

kim którzy oddali ostatnia przysłane s. p. Ja  
dwidze Kijasównie, zmarłej w Mielcu ) j ab0 też 

którzy w ciężkiem strapieniu z poeiesze- 
spieszyli, serdei-zne „Bóg zapłać" składa 

Rodzina K ijasów . 
Mielec, 28 lutego 1887. 405 1

Ważne ogłoszenie.
Nakładę-n Biblioteki arcydzieł

opuszczą prasę nasrcptrące wy dawnie wa:
D z i e l ą

Juliusza Słowack>ego
w i ie i t i i ,  tom ach.

Wydanie to będz.e najkompletniejsze 
najpopran ulejsze i najtańsze.
Przadpłata nowiem za 6 tomów opra

wnyi h ozdobn e w angielskie j,łótuo ze
złotemi wyciskami wynosi

2  z łr .  50  centów’.
Pomimo tej niezwykłej taniości papier 

pifkny, satynowany, czcionki duże nowo
P l a m a

A u g u s t a  W i l k o ń s k l e g o
najznakomitszego humorysty polskiego

w ó tomach, oprawnyoh ozdobnie ua wzór 
Słowackiego.

P r z e d p ł a t a  6  t o m 6 w  w y n o s i  
2  z l r .  5 0  c e n t ó w .

Przedpłaty przyjmnje się tylko do 1 maja b. 
r., t. j. do wyjśeia dzieł z druku. Później cena 
znacznie podniesioną zostanie.

W7 bec rozwodnionej najnowszej produk^yi li
terackiej , popularyzowanie znakomitych pisarzy 
jest zupełnie na czasie. 403 1 8

Przedpłatę należy przesyłać do księ
garni Leona Fromuiera w Krakowie, 
ulica Szewska.

~ -  - “ -  -  * -  -  ' -

K T o w a  k s i ą ż k a .
Władysław Majewski

M A ttZ£]!iriA “
C e n a  AO c e a te w .

Główny skład w księgarni W. Doooszyńskiego 
w Stanisławowie. ,S'JS 1

99

lonrta  knstro-Wtrta
mapa więkaza dla u ij  tu  azLół ludowych 

C e n a  a a  c e n ta m i .
Nakładem księgarni W. Doboszyóskiego w Ma 

nisławowie.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszyeia na całym śmiecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaj u ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczouą, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I i n p r o w e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy
nami spccyahieuti dla szycia bielizny, sukieD, dla krawieeezy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

B l n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
czkoweini) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o 
w e  są najlepszt-mi specy.dm tui maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich inDych podobnych celów 

rzemfsłowych, Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (p z perłowy i ozdobny)

Oryginalue M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się wyłącznie tyiko ua sprzedaż w handlu

G E S E B A L I I I E J  i G E I C T I

H a n d e l  p o d  a n t o k b i e m
A. B ia s io n  w K r a k o w ie

(dawniej J Mika i Spółka)
poleca szczególnej uwadze Szanownej P. T. Publiczności swe obfite zapas/

najlepszych win i likierów
jako też

stary Cognac fcuracyjn^
s t a r ą  M a la g ę  i  M a d e ir ę .

W y s y ł k i  n a  p r o w i n c y ę  n s k n t e c z n i a  n a t y c h m i a s t .
Cenniki przesyła na żądanie franco i gratis. 2 7 7?

Trawa Miodowa
i H o l c n s  lu n u t i iM )  ;>53 6 30

I nasienia świeże i pewne na gruuta s i he lab 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro, 
ślin^ raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z l r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się kurzeo 

| bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  H u l -  
s i e w i c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

T h e  S i n g e r  M a n n f a c t n r i n g  C o m p a n y ,  H ł e w - T o r h ,
O .  ^ e i d l i n g e r  w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34 ,

wszelkie zaś inne. nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
87 10 36

przeniósłszy się do Ściejowic po
czta Liszki żegnam wszystkich 

mych Znajomych i Przyjaciół, po
lecając się nadal ich życzliwej pa
mięci. 397 i

J ó z e f  K o z u b s k i .

Wszech nauk lekarskich

Dr. E r a  Rościszewski
402 1 6zamieszkał

w Bochni, Górny Rynek.
In te r e so w a n y c h  o s tr z e g a m , że  

w e k s li  p. Aleksandra Ostrowskie
go an i jak o  wystawiciel, an i jako  
ży ra n t nie podpisuję. 401 i 2

Adam Żychoń.
skromnego domu na wieś potrzebnym- jest 

 s ą c z y c i e !  s z k ó ł  ś r e d n  . h .  z ma-
łemi wymaganiami i dobremi świadectwami 
zaraz. — Ubiegający się o tę posadę ra^zą 
się zgłosić pod lit.ram i F .  S . ost. poozta 

S i e d l i s z o w i c e .  408 1 2

D o skri 
n » c

łemi
zaraz

! .
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , uh iw . Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodza.u uniformów, > ,][0też wszelkie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych
W  Ceny U m iarkow ane.

243 28 30

25 o b a m n e c z h ó w
b a r d z o  M m a c z i i^  c l i  za c *

w sk lep ie  pi^i n ■ k w  -16 łO
L. Czyńskiego, Sukiennice-

ho wydzierżawienia
od 1 kwietnia b. r.

1. Prawo propinacji na R y b a k a c h  (god
na Dębniki) wraz z budynkami i ogrodami, po- 
łoionmni przy przewozie naprzeciw tVawelu.

2. Prawo propinacyi w D ę b n i k a c h - S k a -
wraz 7. kaiezmą obok fabryki cementu 

pieców wapijnnych, oraz cegielni położoną. 
7W 0™7ni e roPina°yi w P y c h o w i c a c l i .  

T « f o c k i c w ,,uyjnnije z » * -z i |d  d A b r  h r .
. ®w *  D ę b n i k a c h  poczta 7wie- 

rzr nl*°-__________________________  386 2 4

Kilimki
i różne wyroby ludowe

z Poiola, Wołynia, U M n y  i Bessarałiii
w składzie płócien krajowych 

s t .  k u ł c z t k o w d k i e j
36* n l l c a  i w .  J a n a ,  S r .  4 .  2 4

Oirzymałem wi .śnie świeży zapas

labiyi warzywnycn i Kwiatowycli
F r a n c y ! ,  na które o łaskawe za

mówienia W. Panów uprasza

Antoni Polesny
aa o 1 a w  K r z e s z o w i c a c h .

Do sprzedania

KASA OGNIOTRWAŁA
zniżonej 
6 — Paiter.

po cenie znacznie
przy ulicy Brackiej, Nr.

404 1 3

Z D O M J C
Piękność, świeżość i delikatność cery

otrzymuje się po użycia
H B L l A N T Y N Y .

Hcliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naszórek i zmarszczki, przez co płeć stue  
się nadzwyczaj biał.j i delikatną ( aSUwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 9 O

< J en a  1  z l r ,  5 0  c e u t ó w .

J. li.blATOWICZA
Magistra f i.tmcyi, chemika sądowego,

Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych
WB Li -owie Ulica K o p e rn ik a , nczm 3,
W Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

Do wynajęcia H ep  czasu
(mieszkanie
przy ulicy Batorego, i  25 (m g  K arm ę 

(i ckioj), II piętro, składające się z pię- 
u pokoi, przedpokoju kuchni, ganku 

|oszklonego, z wygodami wyłącznie do 
użyiku lokatora, schowania, na III pię
trze, strychu wspólnego z jedną tylko 

partyą i dwóch piwnic. 367 3 3

M a s ł o
nies.lone, deserewe po 5 złr. kuchenne 
nałe po 4 złr. 50 »t., rozsyła w puzkach 6" , 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, *1 
r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł o  p o d  S t r y J 6^  

________________ 108 36 0 Ą
K t o b y  m i a ł  d o  z b y c i a

folwark 50 do 100 móG
W okolioy W a d o w i c ,  M a k o w a ,  Suci*; 
J o r d a n o w a ,  M y ś l e n i c ,  S L a w K ” , 
W i e l i c z k i . J a s i a  lub K r o s n a ,  t y ,
się zgłosić do A dm inistracji „Nowej Reforw 

368 3 4

I V  sprzedaitla
Dom mieszkalny i miejsce pod ^  

dowę w śródmieściu.
Wiadomość w biurze fabryki 

Zieleniewskiego, ul. Marka, 3i-
244 6 6

k l a m o i s t m a  b o b l e t a  l u b  s t a r -  
gaty m ę ż c z y z n a  znajdzie przy- 

:acielskie pomieszczenie i otrzymanie :
wszelką obsługą przy spokojnej katoli 
ckiej familii w Krakowie, jako udzia 
korzyści z a  z ł o ż e n i e  4 0 0 0  z ł r .  w .

, d o  d o b r e g o  k o n r e s y o n o w a -  
u e g o  P r z e d s i ę b io r s t w a ^  Kapitał 
będzie zapewniony. — Zgłoszenia nale
ży nadsyłać do Administracji „Nowej 
ReformyJ pod wyrazami: „Szczęście
i spokój 4000". 39J 1 3

Mieszkania
_  składające się

i  1  ® P o n o ! ,  p r z c d p o k o j n  i  k u c h n i ,  
ż) z A p o k o i ,  p r z e d p o k ó j  u  i  k u c h n i ,
ona z po rzeonemi utensyliami, w razie potrzeby 
z stajniami, są od I kwietnia b. r. do wynajęcia 
w domu pod I. 7 na Groblach. Porozumieć się 
można na miejscu, lub w Magistracie u komisa- 

lza Obwtdu K. 410 1 3

Uczeń
knem

z ukończoną szkołą handlową lub 
I l i—IV klasą gimnazyalną, z pię- 

ismem, dobrze wychowany, katolik — 
U>»idzie umieszczenie jako p r a k t y k a n t  W 
k a n t o r z e  b a n k o w y m .

g 0 2enia do Administracji „v_ Reformy1

Krople ś w .  Jakobł?

dne

Do zupełneg-o i pew nego w y le 
czenia w szelk ich  c ierp ień  żołąd
kowych i nerw ow ych, naw et 
takloh. kt<5re oparły  sl« w szyst
kim  dotyozasowym  środkom , 
“^ ła s ic z a  chronicznych ka- 

ły d k o w y c h ,  słabości 
kołków , k a rc iy , złego

bK4r t , : erśwa:

_ _  . Ąktra, ,  9 f n s j l .p -
odrowy, da, 't - J - 'l i  WsohO-

ie  zajm uje  m l«jaoe^ " « 5 l a p i e r w s z o r z ę -
P ^ " r a ^ : * ‘^ Q e k a r 7 k i | .  

- to t e k  niezawodny. ^ w»nla tycł kropli 
A / v n a b o te lk l 60 cent- *,4 

f z t r  cen l at» ‘r ^ b u t e l k i  
i i n t v  ln7> z a  poczto a n »a» * n iou,

ap tekaeb . w '-  D» »«Urela
S k tad  g tow? ^ ; '  S e Ł “ l» .  K uEscherstrasse

\f aptekach :
ow or,

P,M
Kro-Skład w Krakowie f

kiewicza, W. Rcdyka i U  mara. w Bielaku 
w aptece p A. Blumelltiia  ią 7

P o s z u k u j e  M ię d z i e r ż a w y  o -  
h o l o  1 5 0  m o r g ó w  dobre: gl* 

by w wschodirej lub zachodniej Gaiicyi. i 
A dres: W. M. poste restante Nowy! 

S4CZ. 299 10 10 !

S K D A D

kolorowych pieców
w  s k ł a d z i e  

wyrobów kamiennych i materya- 
łów budowlanych

A d o l f a  H o c h s t i m a
Kraków, 344 3 30 

ulica Floryańska, Nr. 38.

Uznaną powszechnie za najlepszą

M a n ę  do zapuszczania p d d iO g
p o l e c a

Józef Hanke *e Lwowie

W”  Tabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KOHNA i Synów

z TKiednia
m a  z a s / c z y t  d o n i e ś ć  S / ^ n o w u u j  U . T .  P u b l i c z n o ś c i ,  iż  o t w o r z y ł

W  K B i f i O W I E
przy ulicy Grodzkiej; w domu p. Sussera Nr. 9 I. piętre

P 1 I  L  I  E J
swej fabryki

u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z l e c i n k i y c h
wybór towarów jaki siy vnuftląj« w oaszaj dW, uraz elegan
cki wyrób z- iak naistarunriieisze wykonywanie tegoż

po cenach fafa ycznych
p r z e t r w a  k a z u ą  i u u ą  k o u k u r e n c y ę .

0  ła-rkąwc w zśię'ij uprasza z uszauowauiem

Faoryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
l i e i i i n a n u a  U o h n o  i  d y m ó w .

jlki

F ie r a *■ k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r y a ł ó w  p o d  „ C z a r n y m

Rynek, 38 , we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

We Lwowie u mn Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach;
na prowini-yi: i952 12

W  B O C H N I u p. J .  G órskiego.
„ u  p, J ,  M ichnika.

B O R 8 Z C Z O W IE  u pn i. 01. A rm aty s . 
B R O D A C H  u pp. W itk o w sk i et, Sp.

„ u p. W . A dam ow icza. 
B R Z E Ż A N A C H  u pn i B. W ro ó sk ie j, 
B U C Z A C Z U  u p. J .  N eum ana.
B U SK U  a p. M. G o ldhabera . 
C H O D O R O W IE  u p. F . M arxa 
C Z E R N IO W C A C H  u p. a .  B ayera .

n u p, W . A ugutynow icza.
» u p. St. K urm aA skiego.
n n  P- Ig n . Schn ircha .

C Z O R T K O W IE  u p. S. K osteck iego . 
D E M B IC Y  u p. S. S eredn ick icgo . 
D O L IN IE  u p. M. K irscliena, 
D R O H O B Y C Z U  u p. T. Ja b ło ń sk ieg o . 
G O R L IC A C H  u p. S. M uszyńskiego. 
G R O D K U  u p A. L ipusa .
H U S IA T Y N IE  u p. A. D au ielew ieza. 
JA R O S Ł A W IU  u p. O . S trassb c rg a .

n u p, A. T u m id ajsk icg o .
n u p. K. Z alłło tnego.

J A Ś L E  u pp . J  P o lic k a  i Syna.
K A Ł U S Z U  w  T o w arzy stw ie  spożyw czem . 
K A M IO N C E  ST . u p. J .  S k len k i. 
K IM P O L U N G U  u p. K . N eum ayera . 
K O Ł O M Y I u pp . J .  R óżańsk iego  i Sp.

n u p. J  RomaDOwicza.
K O P E C Z Y N C A C H  u p. N. P o zam en ta . 
K O S S O W IE  u  p. M. K am ila .
KRAKOW IE u p, J. Barbcrow skiego  

u p. S. F . F ischera , 
u p.H . F r itse h a .

„ u p . Jó ze fa  K ulczyńsk iego .
K R O Ś N IE  u p. J .  L azarow icza.
Ł A Ń C U C IE  u p. J .  C etu arsk ieg o .

„ u p. G. D auielew ieza.
L E Ż A JS K U  u p. S. P o in c ran za .
L IS K U  u p. l i .  B arańsk iego .
M IE L C U  u pp. J .  D em hick iego  i Syna.

w  M IK U L IN C A C H  u  p n i E . G . G rosm ann .
1 M O N A S T E R Ż Y S K A C H  a  p. M. J .  Suhla.
„ m o ś c i s k a c h  u  p. F rz . c * ' <ty- 
„ M Y Ś L E N IC A C H  u p p . J -  G u ttm an a  i sy n a
„ N A D W O R N IE  a  p. J .  K isie lew akigo .
„ N O W Y M  SĄ C Z L  a  p. K . M illsra .

„ a  p- W . O leksy .
„ P O D H A JO A C H  u  pp . J .  Z im ta  gpadkob .
„ P R Z E M Y lL U  u  d . K ozłow sk iego .
„ „ u p. M. K ru g a
„ „ u h. A. F a liszew sk iego-
„ „ u  p. M. 0 .  G ansa.
„ IiA D O W C A C H  u pn i L . Sonnonreich .
„ R O H A T Y N IE  up. F .
„ R Z E S Z O W IE  u p. E . G. N eng eb au era .
„ „ n F . J aśk iew icz a .
„ „ u p  S e t .itl sr i sp o tk a
„ R O PC Z Y C A C H  u p. J  K w ia tkow sk iego .
„ SA M B O R Z E  u p- A . K m era .
„ SA N O K U  N aro d n a  T o rh o w la  ru sk a .

a p. *L R ynczarsk iego ,
SER ECIE u p. J .  D einpniai aw dow y. 

n S I E N I A W I E  w  T o  w. SdoźiCwczem. 
n SK A L E  u p. J .  H . K ohna.
„ S N IA T Y N IE  u. p. E . B dum a.
„ S T A N IS Ł A W O W IE  u p . T . Szavrińkiego.
„ ST A R Y M  SĄ C ZU  u p. A. E ssena .
„ ST R Y .IU  u pp . L eeh u ic k ieg o  i K o sterk iew icza . 
„ S U C Ż A W IE  u p. M. U nick iego .
„ T A R N O P O L U  u p. E . F ran tz a . 
n n u p. T ad . Scharfa .
„  T A R N O W IE  u pp . M uldnera  i Spł.
„ T łum aczu  u p . H iib schm anna .
„  T łu s tcm  u p. W . B udziszew skiego.
„ T U R C E  u p. W . K u czyńsk iego . 
n T Y S M IE N IG Y  u p. J .  Z airtichow skiego. 
w W A D O W IC A C H  u p. A. P o h la .
„ Z A L E S Z C Z Y K A C H  u p. H . Sanockiego. 
n Z Ł O C Z O W IE  u p, F . K o rdeck iego .
„ Ż '/L K W 1  u p. F . O learczyka .
„ ŻY W C U  u p. J .  S taszk iew icza.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

Filipa Eile
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje na składzie:

|  wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
j jp lornetek, daleko widzów, scyzoryków, neceserek,
ICł przybory do paleni,i, tutki . Houolon ', również o c .  a t y ,  b i e * ^ |  
^  l i z n ę  męzka krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w i ^  vvediug sy- 
^ s te m u  Prof. Dra J a e g e r a ,  specyaly wyrobów gumowych, 

aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  0raz w sze lk ie j  
przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 

fp  rymberskieg0
% po cenach nader niskich. 1443350;

Zamówienia z prowiucyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

I  drukarni Związkowej w Krakowie,

a k i o * ■ rvł( -  >f i-  ^

- Z d o b y c z ą  n a j n o w s z y c h  c z a s ó w {

J e s t

C H Y Ł O M .
W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegający, h na

zmianie szpiho pacierzowego
I wstępnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięślifo 
| WY. podagra, postrzały itp. jcst niezawodnym śiodkiem i wypróbowauym

Jedyn]' z najnowszej nauki i czasów.
O e n a  p ó Z  H o b b I c I  1  z ł r .  — o i t l s j  B  z ń 1.

Jedyny Skład w aptece pod Lwem 1980 24 o 
P - K B O K I E W K  ZA na Kleparzu-

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska.

A H S B Z k J  s c h u l t z
W K ra k o w ie  R y n e k  Nr. 32 .

S K Ł A D  T O ^ A K O W  N O B Y M B E K SK IO H  i K O L O N IA L N Y C H ,
wielki wybór Paciorków I Korali szklanayoh,

Guzików Nic:, BawełBy i innych potrzeb do izycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

. . . PKZYBOBY DO ROBIENIA KW IATÓW ,
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
N ożyczk i, S cyzoryk !, N oże  1 B rzy tw y  a n g ie ls k ie ,

P a p ie r y  i  P łó tn o  in tro lig a to rsk ie ,
W SZ E L K IE  P K Z Y B O B Y  P IŚ M IE N N E  i R Y S U N K O W E .

Złoto do robót pozłotnlozyoh, farby I lakiery. 138 144 300
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. ' " W

R a n d e l  z a ło io n y  1 7 7 4  r o k n .
i I

Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski.


